
W gospodarstwie PGR Parsowo powiat Koszalin zaciągnięto 
wartę 1-Majową. W ramach podjętych zobowiązań z Inicjaty­
wy kierownika gospodarstwa Jana G dzika i brygadzisty 
tiaktorowego tow. Władysława Pluskoty postanowiono wyre­
montować ze złomu jeden plęciosklbowy opiełacz do kartofli l 
przystosować go do ciągnika. Opiełacz ten stoi w tej chwili 

gotowy do akcji. Drugi również ze złomu opiełacz buracza­
ny tow. Władysław Pluskota odda do użytku już w przyszłym 
tygodniu.

„Ze starego nowe" — pod tym hasłem warsztatowcy z 
PGR Parsowo nie pozwolą na zmarnowanie się ani jednej 
części użytkowego złomu i wykorzystają go w produkcji.

Na zdjęciu: brygadier traktorowy PGR Parsowo tow. Wła­
dysław Pluskota.

PEKIN. — Korespondent 
'Agencji Nowych Chin dono­
si z Kaesongu, że w dniu 14 
bm. w Panmundżonle oficero­
wie sztabowi obu stron doko­
nali wymiany ostatecznych tek 
stów — koreańskiego, chińskie 
go 1 angielskiego — porozu­
mienia w sprawie technicz­
nych szczegółów repatriacji 
cjiorych 1 rannych Jeńców wo­
jennych. Zasadnicze porozu­
mienie w sprawie repatriacji 
chorych i rannych |eńców pod 
pisane zostało — Jak wiadomo 
— dnia 10 bm.

Dotychczas — podkreśla ko 
respondent Agencji Nowych 
Chin — nie było nowego spot­
kania grup oficerów łączniko­
wych, Jakkolwiek szef amery­

kańskiej grupy oficerów łącz­
nikowych kontradmirał Daniel 
zgodził się na propozycję ge­
nerała Li San Czo, by spotka­
nia te wznowić po upływie 
najdalei dwóch dni od daty 
podpisania porozumienia.

Minęło Już cztery dni bez 
żadnej wskazówki ze strony a- 
merykańsklej co do daty wzno­
wienia rokowań o rozejm, zer 
wanych w październiku ub. ro 
ku. Generał Li San Czo pro­
ponował omówienie sprawy da 
ty wznowienia rokowań między 
obu delegacjami niezwłocznie 
po podpisaniu porozumienia 
w sprawie repatriacji chorych 
1 rannych jeńców wojen­
nych.

(Dokończenie na 2 str.)

Rozwijajmy
długofalowe współzawodnictwo

,,Współzawodnictwo socjalistyczne wymaga zorganizowa­
nia, kierownictwa, systematycznej analizy Jego wyników, wy­
maga od partii 1 masowych organizacji społecznych, nieustan­
nej Inicjatywy I troski o rozwól coraz to nowych form współ­
zawodnictwa, o rozszerzenie jego zasięgu 1 rozmachu" — 
uczy Towarzysz Bierut.

W dziesiątkach zakładów produkcyjnych, w transporcie, 
I Instytucjach usługowych rozwinął się potężny ruch socja­
listycznego, długookresowego współzawodnicwa pracy, w ce­
lu przedterminowej realizacji planów rocznych. Dlatego też 
zadaniem organizacji partyjnych, związkowych 1 ZMP jest 
podjęcie 1 rozwijanie twórczej inicjatywy mas celem nada­
nia lej odpowiednich form organizacyjnych.

W wtelu fabrykach odbyły się już zebrania grup związko­
wych, na których podjęto szereg cennych zobowiązań pro­
dukcyjnych. Należą do nich między Innymi ZPW — Złocie­
niec, Sianowska Fabryka Zapałek, Słupskie Fabryki Mebli 
i wiele Innych.

Są jeszcze jednak 1 takie zakłady, w których nie zorgani­
zowano długofalowego współzawodnictwa. Dużą winę za ten 
stan ponoszą Instancje partyjne, które za mało udzielały po­
mocy podstawowym organizacjom partyjnym. Należą do nich 
między Innymi KM w Koszalinie i KP w Białogardzie.

Tymczasem na terenie powiatu złotowskiego w rezultacie 
dobrej pracy KP, wszystkie zakłady produkcyjne, handlowe 
1 usługowe podjęły Już zobowiązania.

Słabo jeszcze pracują zarządy okręgowe związków zawo­
dowych. Nie rozwijając odpowiedniej pracy organizacyjnej, 
pozwalają na ruch żywiołowy 1 nierealne podejmowanie zo­
bowiązań.

Organizacje partyjne, rady zakładowe wspólnie z kierow­
nictwem administracyjnym powinny więcej Jak dotychczas 
skoncentrować uwagę na decydujące odcinki produkcyjne, 
na najważniejsze agregaty 1 wydziały, aby przede wszyst­
kim tam podejmowano długofalowe zobowiązania.

Muszą one być oparte na dotychczasowych wynikach pra­
cy zakładu. Tylko takie realne zobowiązania dają gwarancję 
przekroczenia planów produkcyjnych, rytmicznego wykony­
wania zadań dziennych, dekadowych 1 miesięcznych. W ten 
sposób zorganizowane współzawodnictwo poprawi Jako-c pro­
dukcji, zmniejszy zużycie surowców, paliwa i energii elek­
trycznej oraz przyczyni się do skrócenia cyklu produkcyj­
nego 1 obniżenia kosztów własnych.

Personel inżynieryjno-techniczny winien nie tylko aktywnie 
włączyć się do przygotowania zobowiązań załogi, lecz podej­
mować dodatkowe zobowiązania w zakresie szkolenia kadr, 
opracowanta 1 rozwiązywania ważnych dla zakładu proble­
mów technicznych, technologicznych 1 organizacyjnych.

W okresie poprzedzającym święto klasy robotniczej 1 Maja 
należy wzmagać rozwój długofalowego współzawodnictwa, 

realizować już podjęte zobowiązania 1 organizować warty 
1-MaJowe

Obowiązkiem członków partii jest przodować w ruchu 
współzawodnictwa 1 osobistym przykładem pociągać za sobą 
bezpartyjnych.

Pogłębiając mobilizację mas pracujących I codziennie 
kontrolując wykonanie zobowiązań — przedterminowo zreali­
zujemy nasze plany produkcyjne.

Szereg zobowiązań podjęli 
również robotnicy, montujący 
konstrukcje stalowe l załoga 
bazy sprzętu. W tej ostatniej 
zespól brygadzisty Zacharkle 
wlezą postanowił o 47 dni 
skrócić montaż ważnych urzą 
dzeń konstrukcyjnych.

Do czynu produkcyjnego 
6tanęły również zespoły budo­
wlane. Cała załoga Jaworzni­
ckiego Przemysłowego Zjedno 
czenla Budowlanego zobowią­
zała 61ę przyśpieszyć tempo 
pracy 1 nadrobić do 15 czerw 
ca opóźOenla powstałe przy 
niektórych robotach.

Komunikat 
przewodniczqcego 
Światowej
Rady 
Pokoju

PRAGA. Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju 
opublikował za pośrednic­
twem prasy komunikat 
przewodniczącego Świato­
wej Rady Pokoju, prof. 
Joliot-Curie.

Komunikat ten stwier­
dza:

Komisja, wyznaczona 
przez Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju dla reali­
zacji decyzji w sprawie 
odezwy do rządów pięciu 
wielkich mocarstw, wysto 
sowala dnia 29 marca pi­
sma do rządów tych mo­
carstw.

Zgodnie z otrzymanym 
poleceniem, komisja wez­
wała rządy do podjęcia 
rokowań w sprawie zawar 
cia paktu pokoju. Komisja 
zwróciła się również do 
rządów Innych krajów i do 
opinii publicznej z apelem 
o poparcie jej akcji.

Na całym świecie rozwi­
ja się szeroki ruch opinii 
publicznej na rzecz roko­
wań między wielkimi mo­
carstwami.

Jest rzeczą niezmiernie 
ważną, aby ruch w obro­
nie pokoju, zwłaszcza zaś 
komitety krajowe i pozo­
stałe komitety obrońców 
pokoju podjęły szeroko 
zakrojoną kampanię w 
każdym kraju dla poparcia 
wystąpienia komisji Kon­
gresu Narodów wobec 
rządów.

W celu połączenia wszy 
stkich czynników sprzyja­
jących nowym wysiłkom 
zmierzającym do rzeczywi 
stego rozładowania napię­
cia międzynarodowego, 
Biuro Światowej Rady Po­
koju zbierze się na nara­
dę w dniach 5 16 maja 
1953 r. Wyznaczy ono rów 
nież datę najbliższej sesji 
Światowej Rady Pokoju, ,

W walce o szczęśliwe jutro Ojczyzny, 
na cześć 1 Maja

Budowniczowie Jaworznu II
podejmują długookresowe zobowiązania

Im. Józefa Stalina w War­
szawie wiceministra G. D. 
KarawSjewa — teren tej olbrzy 
miej budowy. Uczestnicy wy­
cieczki. oprowadzani przez 
radzieckich Inżynierów, żywo 
interesowali się postępami 
prac, doskonałą organizacją 
robót 1 wysoką mechanizacją, 
wyrażając podziw dla skiii 
budowy, |ej rozmachu 1 wiel­
kich osiągnięć techniki ra­
dzieckiej.

Wśród licznych zagadnień 
poruszanych w dyskusll toc/ą- 
mej się na Naradzie, była 
szczególnie szeroko omawiana 
sprawa znalezienia właściwe­
go stylu architektonicznego, 
wyrazu epoki w której żyje- 
my. Wielokrotnie wskazywa­
no w dyskusji, że architekci 
kształtują oblicza naszych 
miast 1 wsi na długie dziesląt 
kl lat. toteż w oparciu o nau­
kowe prawa rozwoju spot.!- 
czeństw powinni wybiegać na­
przód projektując budowni­
ctwo z myślą o przyszłości.- 
Architektura socjalistyczna w 
treści i bogata narodową for­
mą. której wzory czerpane 
być powinny z chlubnej tra­
dycji polskiej architektury, 
oto — jak podkreślano — dą­
żenie wszystkich świadomych 
swych zadgń architektów. 
Urzeczywistnienie tych zało­
żeń pomoże spełnić postulat 
klasy robotniczej, która pra­
gnie we wspaniałych, monu­
mentalnych założeniach urba­
nistycznych 1 architektonicz­
nych przekazać przyszłym po­
koleniom dokument swego zwy 
clęstwa.

Dużo miejsca w dyskusji 
poświęcono problemowi szer­
szego korzystania z doświad­
czeń 1 metod pracy architek­
tów radzieckich — realizato­
rów gigantycznego, stalinow­
skiego planu rekonstrukcji 
Moskwy. Wskazywano, że 
architekci polscy mają obecnie 
szczególne możliwości czerpa­
nia z radzieckich doświad­
czeń, ucząc się na budowie 
Pałacu Kultury 1 Nauki im. 
Józefa Stallną w Warszawie, 
budowle, która stała się szko­
łą dla projektantów, konstruk­
torów 1-.wykonawców.

Oceniając dorobek P> 
wszechnej Wystawy Architek­
tury, wielu mówców zwracało 
uwagę na konieczność stoso­
wania ostrzejsze) krytyki, któ 
ra pomoże twórcom do lepsze­
go projektowania, zwalczania 
tkwiących w nich Jeszcze 
obciążeń, głębszego przeżywa­
nia procesu tworzenia 1 ułat­
wi Im dalszą walkę o realizm 
socjalistyczny.

Wśród licznych zagadnień 
poruszonych w toku dyskusji 
wiele miejsca poświęcono 
architekturze W6l. W okresie 
Intensywnej przebudowy gos­
podarki rolnej, zadanie dostar 
czenla mieszkańcom wsi eko­
nomicznych 1 wygodnych. i 
przy tym estetycznych miesz­
kań t budynków gospodarskich 
urosło do poważnego proble­
mu, wobec ogromnych zanie­
dbań przeszłości. Wśród archi 
tektów polskich rośnie zalnte 
reeowanle architekturą wiej­
ską. Wiele dotychczasowych 
osiągnięć, szczególnie w zakre 
sle projektowania budynków 
typowych, wskazuje, że 1 na 
tym odcinku wkroczono na 
właściwą drogę.

Charakterystyczny dla nara­
dy jest liczny udział w dysku­
sji młodych architektów. Już 
wychowanych przez uczelnie 
Polski Ludowej, przejawiają­
cych głęboką troskę o roz­
wój architektury.

Brutalny atak 
policji libańskiej

MOSKWA. Agencja TASS 
podało z Bejrutu:

Jak donosi prasa libańska, 
dnia 12 bm. w dzielnicy Mu- 
saldbe w Bejrucie doszło do 
starcia między policją 1 grupą 
mieszkańców, którzy zamie­
rzali udać się na cmentarz, 
aby złożyć wieńce na groble 
robotnika G. Ora, zabitego rok 
temu w czasie demonstracji 
protestacyjnej przeciwko przy 
hyclu do Libanu ministra 
spraw zagranicznych Hiszpa­
nii frankistowsklej.

Oddział policji otworzył 
ogień do zebranych w rezul­
tacie czego trzy osoby zostały 
ciężko ranne, " ’ v

Ku czci 
wielkiego poety 
epoki' radzieckiej 
Włodzimierza 
Majakowskiego

MOSKWA. Dnia 14 bm. 
świat artystyczny Moskwy ob­
chodził 23 rocznicę śmierci 
wielkiego poety epoki radzlec 
klej — Włodzimierza Maja­
kowskiego. Te| pamtętnei da­
cie poświęcony był wieczór 
zorganizowany przez Związek 
Pisarzy Radzieckich 1 Wszech 
związkowe Towarzystwo Krze 
wlenla Wiedzy Politycznej i 
Naukowej.

W sali Muzeum Politech­
nicznego zebrali się pisarze 
moskiewscy, historycy i kry­
tycy literatury', przedstawicie­
le społeczeństwa i ucząca się 
młodzież.

Wieczór zagaił laureat Na­
grody Stalinowskiej pisarz 
Anatol Sofronow.

Referat o twórczości Wło­
dzimierza Majakowskiego wy 
głosił laureat Nagrody Stali­
nowskiej pisarz Lea Nlkulln.

Ze wspomnieniem o wielkim 
poecie 1 z recytacją Jego utwo 
rów wystąpili radzieccy pisa­
rze P. Antokolskl. A. Pler- 
wlencew, S. Klreanow, M. Łu- 
konln 1 Inni.

Przygotowania wojenne 
odwetowców bańskich

BERLIN. Jak doniosły we 
wtorek dzienniki zachódnlo- 
berllńskie, bońskl urząd 
Blanka, będący Taktycznym 
ministerstwem wojny rządu 
bońsklego, rozpoczął oficjalną 
rejestrację „ochotników" do 
zachodnlo-nlemlecklej armii 
najemnej, której formowanie 
ma się odbywać zgodnie z u- 
kładem o utworzeniu „armii 
europejskiej”. Dzienniki ta 
wskazują, że w armii zachod- 
nio-nlemleckfej zachowane bę­
dą rangi byłej armii niemiec­
kiej, uniform zaś odpowiadać 
będzie prawie całkowicie wzo­
rom amerykańskim. Jak wia­
domo, zgodnie z układem o 
utworzeniu „armii europej­
skiej" powstać ma w Niem­
czech Zachodnich półmiliono­
wa armia, do której wejść ma­
ją Jednostki pancerne, lotnicza 
1 marynarki wojennej.

Zobowiązanie swoje oparli­
śmy na realnych podstawach 
— mówi brygadzista Edward 
Kolka — na wzroście naszych 
kwalifikacji zawodowych, na 
pogłębieniu znajomości monta 
żu. Zawdzięczamy to naszym 
przyjaciołom radzieckim, 
członkom ekipy pomocy tech­
nicznej, którzy pomagają nam 
w budowle naszej elektrowni. 
Po bratersku przekazują nam 
oni 6woje bogate doświadcze­
nia, swą wielką wiedzę. Każ­
dy nasz sukces Jest wspólnym 
sukcesem, naszym 1 towarzy­
szy radzieckich. Nasze zobo­
wiązanie niech będzie dowo­
dem, że umiemy cenić i korzy 
6tać z tej braterskiej, bezlnte 
resownej pomocy".

4 robotnicze zespoły mon­
terskie kotłowni kierowane 
przez znanych brygadzistów 
■Barona. Gołębiowskiego, Gra­
barczyka 1 Ficka postanowiły 
o 20 dni przyśpieszyć odda­
nie do prób III kotła.

Gwarancją realizacji tego 
ambitnego zobowiązania Jest 
wysokosprawny radziecki sy­
stem montażu kotłów. Jaki po 
raz pierwszy w kraju zastoso­
wały ekipy monterskie siło­
wni Jaworznickiej.

Dalsze zobowiązania budo­
wniczych slłowhl Jaworeno II 
mówią o przyśpieszeniu ukoń­
czenia szeregu Innych odcin­
ków budowy. M. m. załoga po 
stanowiła o 40 dn! 6króclć 
montaż rurociągów wysoko 1 
średnlo-parowych oraz wo­
dnych II turbozespołu. Zespo 
ty pracujące na budowle dzl.a 
łu nawęglanta, m. In. brygady 
Kucińskiego. Kani,. Pałysa, 
Kwietnia 1 Wletkl, podjęły zo 
bowlązanle przyśpieszenia o 6 
dni terminu ukończenia urzą­
dzeń nawęglanla drugiego ko­
tła. Całość urządzeń nawęgla- 
Jących pierwszego etapu elek 
trowni załoga zobowiązała się 
oddać na dwa miesiące przed 
terminem.

Nowy ambasador USA
z wizyłq
u min. Mołoiowa

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że w dniu 14 bm. 
minister spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego 
1 pełnomocnego Stanów Zjed­
noczonych w ZSRR Ch. E. 
Bohlena w związku z mają­
cym nastąpić wręczeniem 
listów uwierzytelniających 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.'

Zespół „Mazowsze"
wyjechał do Chin

WARSZAWA, W ramach 
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską Rzeczypospolitą 
Ludową a Chińską Republiką 
Ludową, w dniu 13 bm. opu­
ścił Warszawę — udając się 
do Pekinu — Państwowy Lu­
dowy Zespól Pleśni 1 'Tańca 
„Mazowsze", odznaczony Na­
grodą Państwową I-go stopnia 
i orderem „Sztandar Pracy" 
II kl.

Na czele zespołu — Jako 
ego ''lerownlk artystyczny — 
udał się wybitny kompozytor, 
dwukrotny laureat Nagrody 
Państwowej, członek Rady 
Kultury 1 Sztuki — Andrzej 
Panufnik. Poza tym w skład 
kierownictwa zespołu wcho­
dzą: dyrektor Centralnego
Zarzadu Szkół Artystycznych 
— Mirosław Dąbrowski, dy­
rektor zespołu ^Mazowsze"— 
Irena Szadzlewska 1 choreo­
graf, laureat Nagrody Pań­
stwowej — Eugeniusz Pa- 
pllńakL

Sukces ten zdwoił wysiłki 
budowniczych czołowej naszej 
inwestycji energetycznej. Ze­
społy robotnicze siłowni pod­
jęły nowe długookresowe zo­
bowiązania, w których posta­
nawiają przed terminem ukoń­
czyć budowę dalszych obiek­
tów.

„Szybciej dostarczymy ener 
glę elektryczną Ojczyźnie" — 
to hasło zmobilizowało całą 
załogę. Do czynu produkcyj­
nego stanęło 113 wieloosobo­
wych brygad produkcyjnych.

6 robotniczych zespołów 
monterskich z brygadami zna­
nych przodowmlków pracy lgną 
cego Kopcia 1 Edwarda Kolki 
na czele, postanowiło ukoń­
czyć montaż II turbozespołu 
1 oddać go do ruchu próbnego 
na 30 dni przed planowanym 
terminem.

WARSZAWA. 3 dzień 
obrad I Krajowej Narady 
Architektów poświęcony był 
dalszym wypowiedziom dysku 
tantów. W przerwie między 
obradami uczestnicy zwiedzili 
— na zaproszenie pełnomocni 
ka Rządu ZSRR do spraw hu 
dowy Pałacu Kultury 1 Nauki

Na Warcie 1-Majowej

W oczekiwaniu 
na wznowienie rokowań 

o rozejm w Korei

Z Obrad
I Krajowej Narady Architektów

JAWORZNO. Od kliku dni trwa ruch próbny I turbo­
zespołu wielkiej elektrowni Jaworzno II, której załoga, wy 
wiązując się z przyrzeczenia danego Rządowi 1 Partii na 
dwa miesiące przed planowanym terminem rozpoczęta 
przygotowanie turbozespołu do (eksploatacji.



Naród chiński i koreański 
w całej rozciągłości 

aprobują rezolucję polską w ONZ
nlenle trwałego pokoju stało 
się wspólnym żądaniem naro­
dów całego świata, nie wyłą­
czając narodu amerykańskiego 
— plsze dziennik. Rezolucja 
polska daje wyraz temu jedno­
myślnemu pragnieniu wszyst­
kich narodów. Jeżeli rezolucja 
polska zostanie przyjęta 1 wcle 
łona w życie, zlikwiduje to 
napięcie w eytuacjl mlędzyna 
rodowej 1 zapobiegnie groźbie 
nowej wolny światowej, co u- 
motllwlloby długotrwale poko 
Jowe współistnienie dwóch róż 
nych systemów, odbudowę nor 
malnei wymiany gospodarczej 
1 kulturalnej między naroda­
mi oraz przyjazną współpracę 
międzynarodową.

Dziennik podkreśla dalej, że 
rządy 1 narody wszystkich 
państw obozu pokoju, de mokra 
cjl 1 socjalizmu, obozu, które­
mu przewodzi Związek Radzie 
ckl, nienawidzą wojny 1 prag» 
ną pokofu. Pokojowe propozy 
cje Związku Radzieckiego, 
zgłoszone w awolm czasie w 
ONZ, odzwierciedlały stanowi­
sko wszystkich narodów miłu­
jących pokój. To samo doty­
czy rezolucfl zgłoszonej obec 
nie przez Polskę. Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych — stwierdza pismo — 
nie ma podstaw do odrzucenia 
rezolucji polskiej, Jeżeli zamfe 
rza wypełnić swó| obowiązek 
obrony pokoju.

Narody Chin 1 Korei, Jak 
również obrońcy pokoju na 
Dalekim Wschodzie I na całym 
śwlecle, widzą wyraźnie, że 
pokóf zdobyć można Jedynie 
w drodze zdecydowanel wal­
ki. Toteż wszyscy miłujący 
pokóf ludzie, bez względu na 
ich narodowość, wlewenla reli­
gijne i poglądy polityczne, 
powinni ująć sprawę obrony 
pokoju w swe ręce. Jeżeli na­
wet większość Zgromadzenia 
Ogó’neeo Narodów Ziednoczo 
nych pod naciskiem USA od­
rzuci nolskl projekt rezolu­
cji. mlłulacy pokój ludzie na 
całym $w‘mete nt* zaprząta­
na tei walki 1 pójdą dro<?a 
wskazana w ramlncll prCci-Mj 
w c°bi zaoob'eżrn!a groźbie 
nowel wotnv 1 utrzymania po 
koju światowego.

by uregulowanie tej kwestii 
doprowadziło do pomyślnego 
pokojowego rozwiązania cało­
kształtu problemu Korei. Za­
kończenie wojny koreańsklei 
1 podpisanie rozejmu — plsze 
dziennik — jest nieodzownym 
warunkiem usunięcia groźby 
nowej wojny oraz zapewnienia 
międzynarodowego pokoju I 
bezpieczeństwa. Miłujące po­
kój narody czerpią wielką o- 
tuchę z olbrzymiego wysiłku 
pokojowego 6trony chińsko- 
koreańskiej 1 śledzą bacznie 
rozwói sytuacji w Panmundżo 
nie. Chcą one przekonać się, 
czy rząd USA wykaże prawdzi 
wie dolfą wolę rozwiązania 
całokształtu sprawy jeńców 
wojennych 1 zawarcia rozejmu 
w Korei.

Z kolei dziennik omawia 
szczegółowo propozycje pol­
skie w sprawie zakazu broni 
masowej zagłady i podkreśla 
m. In.. że konieczne Jest pod­
jęci© skutecznych kroków dla 
położenia kresu wojnie bakte­
riologicznej, prowadzonej przez 
rząd USA w Korei północnej 
1 w Chinach północno-wschod­
nich. Dziennik zaznacza, że 
wóbec niezbitych dowodów 1 
obiektywnych świadectw róż­
nych komisji międzynarodo­
wych, Jak również zeznań ame 
rykańsklch uczestników wojny 
bakteriologicznej, rząd USA 
nie Jest w 6tanle odeprzeć 
wniesionych przeciwko niemu 
oskarżeń.

W związku z dalszymi pro­
pozycjami polskimi „Dziennik 
Ludu" plsze:

Miłujące pokój narody nie 
mogą 61ę pogodzić z ciągłą 
groźbą nowej wojny. Nie mo­
gą one pogodzić się z tym, że 
prasa amerykańska rozwodzi 
się na temat połączenia pod 
dowództwem USA „trzech 
frontów" — koreańskiego, tal- 
wańsklego i vletnam«klego. 
Nie mogą one tolerować fak­
tu, że w Japonii, przy popar­
ciu USA, wznawia się szybko 
produkcję broni, że ukazują 
się tam na widowni politycz­
nej elementy mllltarystyczne. 
1 że montowany Jest agresyw­
ny pakt Pacyfiku, którego 
trzon stanowić mają mllltary- 
ścl Japońscy, podobnie Jak nie 
mogą tolerować wzmagania wy 
śclgu zbrojeń 1 przygotowań 
wojennych przez różne pań­
stwa europejskie, należące do 
agresywnego bloku atlantycki* 
go pod kierownictwem USA 
1 z udziałem odwetowych ele 
mentów hitlerowskich, które 
znów podnoszą głowę.

Narody widzą, ts Imperiali­
styczna polityka wojenna po­
ważnie zagraża Istnieniu ludz­
kości. Jednocześnie polityka ta 
skazuje narody krajów impe­
rialistycznych na coraz więk­
sza nędzę i cierpienia.

Toteż usunięcie groźby no­
wel wojny światowej 1 zapew-

Jennych, Jak również poro 
zumienia w sprawie technicz­
nych szczegółów repatriacji. 
Pierwszy transport samocho­
dowy chorych 1 rannych Jeń­
ców wojennych z obozów w 
Północnej Korei znajduje się 
luż w drodze do Kaesongu 
dla przeprowadzenia repatria­
cji w Panmundżonle,

Na Panmundżon zwrócone 
są spojrzenia całego świata w 
oczekiwaniu na 6zybkle wzno 
wlenle rokowań o rozejm. 
Strona koreańsko • chińska 
dowiodła czynami swe| wolt 
zawarcia rozejmu w Korei. 
Jest obecnie rzeczą rządu a- 
merykańsklego wykazać czynn 
ml. czy pragnie on rzeczywi­
ście zakończyć wojnę koreań­
ską. Decydującą próbą będzie 
to, czy wznowi on niezwłocz­
nie rokowania o rozejm 1 ze- 
chce uregulować całokształt 
problemu Jeńców wojennych 
— tj. usunąć ledyną przeszko 
dę, laka hamuje obecnie zawar 
cle rozejmu w Korei.

PEKIN. „Dziennik Ludu" 
wita z uznaniem zgłoszoną w 
ONZ rezolucję polską o „za­
pobieżeniu groźbie nowej woj 
ny światowej oraz o utrwale­
niu pokoju 1 przyjaznej współ­
pracy między narodami". Rezo 
luc|a ta — stwierdza dziennik 
— wskazuje jedyną 61usz.ną 
drogę do usunięcia groźby 
nowel wojny światowej 1/ do 
zapewnienia pokoju narodom 
wszystkich krajów. Na -ćd chlń 
ski aprobuje rezolucję zgłoszo­
ną przez polskiego mlnl6tra 
spraw zagranicznych Stanisła­
wa Skrzeszewskiego, odpowla 
da ona bowiem w całej pełni 
pragnieniom narodów całego 
świata.

Cytując tę część rezolucji 
polskiej, która dotyczy Korei, 
dziennik podkreśla, że zapew­
nia ona całkowicie słuszne 1 
rozsądne rozwiązanie najbar- 
dzle| palącego problemu obe­
cnej sytuacji międzynarodo­
wej.

Następnie „Dziennik Ludu" 
przypomina, że mdy Chiń­
skiej Republiki Ludowej 1 Ko 
reańsklej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wystąpiły o. 
statnlo z inicjatywą w sprawie 
wymiany chorych 1 rannych 
jeńców wojennych, pragnąc,

Ogólnochiński
Konares Kobiet

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że 15 bm. rozpo 
czyna się II Ogólnochlńskl 
Kongres Kobiet. Na kongres 
przybyło przeszło 700 delega 
tek — przodownice pracy w 
przemyśle i rolnictwie, wyblt 
ne działaczki społeczne, przed 
stawlclelkl stronnictw demo 
kratycznych ltd, Przedmiotem 
obrad Kongresu Jest zbilanso­
wanie wyników praćy chiń­
skiego ruchu kobiecego w 
ubiegłych czterech latach 1 
nakreślenie zadań na przy­
szłość.

Oświadczenie
Zachodnio niemieckiego 
Komitetu
Obrońców Pokoju

BERLIN. Agencja ADN do­
nosi z Frankfurtu n/Menem, 
że prezydium Zachodnlo-Nle- 
mlecklego Komitetu Obroń 
ców Pokoju wydało oświad­
czenie nawołujące do podję­
cia walki na płaszczyźnie po­
zaparlamentarnej przeciwko 
wprowadzeniu w tycie ukła­
dów wojennych z Bonn 1 Pa­
ryża.

Prześladowanie 
młodych bojowników o pokój 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi, że przed sądem w Bam- 
bergu rozpoczął się proces 
czterech młodych patriotów 
zachodnśo-nlemlecklcn, któ­
rzy zostali aresztowani przez 
policję Lehra w chwili, gdy 
udawali się na zlot młodych 
bojowników o pokój w Berli­
nie w sierpniu 1951 r. Jeden 
i nich *— Emil Suttner — zo­
stał wówczas ciężko zraniony 
przez policjantów.

Ostatnio aresztowany zo­
stał również w Bambergu mło 
dy pisarz Krlstuf. Oskarżono 
go o propagowanie oporu 
przeciwko przymusowe | rekru 
tacJi młodzieży zachodnlo-nle- 
mlecklej do wojska

Młody górnik Karl Jung­
mann, uwięziony w marcu w 
Bremie za udział w akcji pa­
triotycznej, został wywieziony 
w nieznanym kierunku.* * *

W Hamm utworzony zo­
stał komitet robotniczy, który 
postawił sobie za zadanie 
opór przeciwko prowokacjom 
faszystowskim.

Delegacja 
kobiet polskich 
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA. Na zapro­
szenie Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radziec­
kich wyjechała dnia 15 bm. 
do ZSRR delegacja kobiet poi 
sklch.

Wyjeżdżającą z Warszawy 
delegację żegnały na dworem 
przedstawicielki Zarządu 
Głównego oraz zarządu stołecz 
nego i wojewódzkiego Ligi 
Kobiet .

W powiecie wałeckim przo 
dują w zasiewach spółdziel­
nie produkcyjne, które zasia­
ły Już 76,2 óroc. planowane­
go areału zdóż kłosowych I 
motylkowych. Spółdzielniom 
produkcyjnym 6tarają się do­
trzymać kroku chłopi gospoda 
rujący Indywidualnie, Z hono­
rem zrealizowała swoje zo!x> 
wiązani* na cześć 1 Maja gro 
mada Kolno Wałeckie, która 
zainicjowała w województwie 
koszalińskim długookresowe 
współzawodnictwo w podnie­
sieniu produkcji rolnej 1 horlo 
wlanej. Chłop! gromady Kol­
no Wałeckie, zgodnie z doda­
tkowym zobowiązaniem skró­
cenia siewów o dalszych 10 
dni. zameldowali w dniu 10 
kwietnia o całkowitym zakoń­
czeniu zasiewów zbóż kłoso­
wych. Obecnie przygotowują 
ziemię do sadzenia ziemnia­
ków.

W realizacji zobowiązań wy 
różnili się szczególnie: Jan 
Bratkowski, Stanisław Wolny, 
Emil Nurkowlcz, Kazimierz 
Piórkowski. Edmund I Bogdan 
Grzadzielowte.

W pow. człuchow6klm Jako 
Jedna z pierwszych zakończy­
ła *'cw kłoeowvch nrzodu^ca 
SPÓŁDZIELNIA PRODUK­
CYJNA w DRZONOWIE. W 
pow. złotowskim przykładem 
świecą pr/odulące spółdziel­
nie w WęGTERCACH. DRO- 
2YSKACH WIELKICH, BIA- 
ł.OBŁOCIU. W pow. draw­
skim o zakończeniu siewów 
zameldowało Jut 20 spółdzielń 
produkcyjnych. *

Chłopi indywidualni pow, 
kołobrzeskiego, blorący maso­
wy udział w długookresowym 
współzawodnictwie pracy, 
wzmogli ostatnio tempo prac 
polowych. Blorąc przykład z 
wyróżniających 6lę SPÓŁ­
DZIELNI PRODUKCYJNYCH 
W GARNKACH i LEJKO- 
WIE, które, Jako, pierwsze w 
powiecie zakończyły siewy, 
coraz więcej gromad kończy 
również siew kłosowych. Z 
gromad Indywidualnych Jako 
pierwsza zakończyła prące ale 
wne przodująca GROMADA 
GĄSKOWO, w gminie Dygo­
wo. Z chłopów tej gromady 
wyróżnili się Józef Nagaj 1 Jan 
Kukiełka, którzy realizując po 
djęte dla uczczenia Święta 1 
Maja zobowiązanie. Jako pier­
wsi zapoczątkowali siew krzy 
towy- RZS RYMAŃ również, 
zastosował siew krzyżowy pszę 
r"w pow. stawneńsklm 136 
chłopów korzysta z pomocy są 
ęledzklej.

W powiecie sławneńsklm 
zakończono orki pod zboża Ja­
re, a obecnie wykonywane są 
w pełni orki pod okopowe. 
Jąko Jetfce z pierwszych

(Dokończenie z 1 str.)
Nie ma żadnych powodów, 

które uzasadniałyby dalszą 
zwlokę w ponownym podjęciu 
rokowań o rozejm w celu u- 
negulowanla całokształtu pro­
blemu repatriacji Jeńców wo­
jennych. Każdy dzień zwłoki 
w podjęciu rokowań o rozejm 
1 zakończenie wojny oznacza 
jeszcze |eden dzień nlepotrzeb 
nego przelewu krwi.

Strona koreańsko - chińska 
poczyniła wszelkie możliwe 
wysiłki, aby uregulować cało­
kształt problemu jeńców wo­
jennych 1 doprowadzić Jak naj 
rychlej do rozejmu w Korei. 
Rządy Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Koreańskie! Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
ne) zgłosiły nowe propozycje 
w sprawie uregulowania pro­
blemu Jeńców wojennych. 
Przed czterema dniami gene­
rał Nam Ir wyjaśnił wyczer­
pująco treść tych nowych pro 
pozycji przewodniczącemu de- 
'egacjl amerykańskiej Ha"ń- 
eonowi. Sfinalizowano porożu 
mienie w sprawie repatriacji 
chorych 1 rannych jeńców wo-

zakończyły siewy SPÓŁ­
DZIELNIE PRODUKCYJNE 
W WIEK0W1E, KARNISZE- 
WICACH, SIECIEMINIE, BO 
RYSZEWIE I STANIEWI- 
CACH.

Za przykładem spółdziel­
ców kroczą chłopi’ gospodaru 
Jący indywidualnie z gromady 
WIEKOWO I KARNISZEWI- 
CE. W sprawnym i przedter­
minowym zakończeniu 61ewów 
wyróżnili się: Adam Wrzołek 
f Franciszek Kowalski z groma 
dy PEKANINO, Helena Dęb­
ska, Władysław Piechna 1 Sta 
nisław Koper z NACMIERZA, 
Stanisław Mróz i Walenty Kę 
dztela z gromady KARWICE 
I Karol Paradzluk z KARWI- 
CZEK.

W pow. 61ąwneńsklm prze­
strzegany Jest także dekret o 
pomocy sąsiedzkiej, z której 
korzysta 196 chłopów. Pomo­
cy sąsiedzkiej udziela 302 śre 
dnlorolnych chłopów na po­
wierzchni 731 ha. Chłopi po­
wiatu przodują również w kon 
traktacji upraw roślinnych. 
Plan kontraktacji rzepaku Ja­
rego wykonali oni w 115,9 
proc-, ziemniaków przemysło­
wych w 109 proc., a plany 
kontraktacji Innych roślin wy 
konane zostały w powyżej 90 
procentach. 

Głód, bezrobocie, nędza
— oto oblicze Maroka

pod panowaniem kolonizatorów francuskich

Wzrost bezrobocia
w Szwecji

SZTOKHOLM. Jak wynika 
z doniesień prasy szwedzkiej, 
w Szwecji wzrasta bezrobo­
cie. Wiele przedsiębiorstw o- 
graniczą produkcję 1 zwalnia 
robotników. Trudności te zwlą 
zane są ze zmniejszeniem ilo­
ści zamówień 1 z kurczeniem 
się zbytu wyrobów na rynku 
zewnętrznym 1 wewnętrznym.

Szwedzkie Biuro Telegra­
ficzne podało ostatnio, że za­
kłady „Huskvama" ograni­
czyły pracę do 5 dni w ty­
godniu. Wielu robotnikom 
grozi zwolnienie z pracy.

Z miasta Trelleborg dono 
szą, że ok. 50 proc, robotni­
ków budowlanych pozostaje 
bez pracy. Masowo zwalnia 
się robotników z zakładów 
przemysłu budowy maszyn 
stolicy Szwecji.

Robotnicy szwedzcy coraz 
częściej wysuwają żądania roz 
szerzenia wymiany handlowej 
ze Związkiem Radzieckim 1 
krajami demokracji ludowej. 
Na zebran''i robotników za­
kładów „Svenska Flektfahrl- 
ken" w Joenkoeplng uchwało 
no rezolucję, która głosi m. 
In.: „Z wzrastającym zaniepo­
kojeniem śledzimy wzmagają­
ce się trudności w dziedzinie 
zbytu wyrobów przemysło­
wych. Trudności te doprowa­
dziły do skurczenia się pro­
dukcji, zwolnienia z pracy 
wielu robotników i pogorsze­
nia się sytuacji ludności pra­
cującej. Uważamy, że na ryn­
ku zagranicznym istnieje za­
potrzebowanie na produkcję 
szwedzką oraz że rozwój, eks­
portu szwedzkiego jest Je­
dnym z warunków zapewnie­
nia pracy wszystkim robotni­
kom. W związku z tym wzywa 
m/ rząd Szwecji, by podjął 
kroki w celu rozszerzenia wy­
miany handlowej ze wszyst­
kimi krajami. Uważamy, że 
zwłaszcza handel z krajami 
Europy wschodniej może przy 
czynić się do rozszerzenia 
eksportu szwedzkiego".

Sphdek 
amerykańskiego 
handlu zagranicznego

NOWY JORK. W miesiącu 
lutym br. nastąpił dalszy spa­
dek eksportu i importu USA. 
Eksport zmniejszył się w po­
równaniu ze styczniem br. o 
82 miliony dolarów, a* Im­
port — o 72 miliony dolarów. 
W porównaniu z przeciętnym 
poziomem miesięcznym w ro­
ku 1952 eksport USA w lu­
tym br. spadł o 5 proc., a 
Import — o 8 proc.

Rozszerza się 
falo strajków 
w krajach kapitalistycznych

NOWY JORK. W Nowym 
Jorku rozpoczął się strajk 
8.000 pracowników 5 domow 
towarowych firmy „Macy".

Uczestnicy 6trajku żądają 
poprawy warunków bytu. Ty­
siące strajkujących pikietuje 
sklepy l składy, aby nie do­
puścić ta-m najętych przez fir­
mę łamistrajków.

W dniu 3 kwietnia rozpo­
czął 6lę strajk 7 000 robotni­
ków zakładów „Generał Elec- 
trlc", w Syracusach — człon­
ków Międzynarodowego 
ku Robotników Przemysłu E- 
lektrotechnlcznego I Radiowe­
go W Syracusach strajkuje ró 
wnież około 500 członków Zje 
rlnoczonego Związku Robotni­
ków Przemysłu Samochodowe 
go l Lo*nlczego.

Órugl miesiąc trwa Już 
strajk 5.600 członków Zjedno 
czonego Związku Robotników 
Przemysłu Samochodowego 1 
Lotniczego oraz członków 
Związku Zawodowego Mecha­
ników Zakładów Budowy Mo­
torów Odrzutowych Towarzy­
stwa ..Generał Electrlc"

W S*an!e Ohio w New Jer­
sey dwunasty dzień strajkuje 
10.500 członków Związku Za­
wodowego Telefonistów.

Od siedmiu miesięcy straj­
kują członkowie Związku Za­
wodowego Robotników Prze­
mysłu Papierniczego w Ellsa- 
beth (Stan Lulslna), podstawo­
wym postulatem strajkujących 
Jest poprawa warunków bytu.

13 kwietnia wiele tysięcy 
członków Związków Zawodo­
wych Pracowników Przedsię­
biorstw Miejskich, pikietowa­
ło gmach ratusza w Nowym 
Jorku, żądając poprawy warun 
ków bytu 1 grożąc strajkiem, 
mimo, że ustawodawstwo tego 
stanu zabrania pracownikom 
państwowym udziału w straj­
kach. * * *

PARYŻ. Jak donosi prasa 
belgijska, ruch strajkowy w o- 
kollcach Antwerpii rozszerza 
się.

10 kwietnia rozpoczęli strajk 
robotłilcy stoczni Hoboken.

W dniu 13 bm. wybuchł 
strajk w zakładach montażo­
wych Forda w Antwerpii. Oko 
lo tysiąca robotników przerwa 
ło pracę, żądając poprawy wa 
runków bytu oraz rozszerzenia 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych. Na dzień 16 kwietnia 
wyznaczono 24-godzlnny 6trajk 
pracowników przedsiębiorstw 
miejskich w Antwerpii.

W Brukseli 1 Charlerol od­
były się zebrania robotników 
służby łączności, którzy doma 
gają 6ię poprawy warunków 
bytu. Dziennik „Drapeau 
Rouge" plsze. że robotnicy 
służby łączności postanowili 
rozpocząć strajk w początkach 
maja. Jeśli do tego czasu Ich 
postulaty nie zostaną uwzglę­
dnione.

GROMADA KOLNO WAŁECKIE WYKONAŁA 
PODJĘTO ZOBOWIĄZANIE

Ludność Maroka na ikutek 
nieludzkiego wyzysku kolo­
nizatorów francuskich znajdu­
je się w skrajnej nędzy.

Żebracy 1 bezdomni na dro­
gach wiejskich 1 ulicach 
miast — oto codzienny widok.

Fot. — CAF)

W oczekiwaniu 
na wznowienie rokowań 

o roze;m w Korei



Wiktor Saj
monter FSC w Starachowicach'

Dziecięcy kolektyw

Stała pomoc i polityczne kierownictwo ZMP
—zadaniem wszystkich organizacji partyjnych

U nas, w starachowickiej 
FSC, podjęliśmy zobowiąza­
nia długookresowe. Postanowi­
liśmy stale, przez cały rok, 
przekraczać plan produkcji 
Bo Polska potrzebuje samocho 
dów, dużo 1 dobrych samocho­
dów:

Ja chcę powiedzieć otwar­
cie, że u nas przed podję­
ciem zobowiązań niezbyt do­
brze było z jakością. Zdarza­
ły sle np. takie wypadki, że 
robotnik na taśmie wbijaj śru- 
hę młotkiem zamiast Ją wkrę- 
icać, że przekręcał gwinty do 
wycieraczek. Niewłaściwy tran 
Bport powodował, że szkła do 
reflektorów spadały na zie­
mię ulegając pęknięciu.

Ale nie tylko z winy robot- 
hlka, przez Jego niedbalstwo 
powstawały 1 powstają u nas 
braki. Weźmy na przykład 
żarówki. Jedna mniejsza a dru 
ga większa, mimo, że powinny 
być Jednakowe. Niektóre nie 
mieszczą się w reflektorze. 
Czy to wina naszego robotni­
ka z FSC? Nlel To wina na­
szych dostawców, którzy dają

Wzywam do współzawodnictwa
o jak najwyższą jakość...

Misiowi trudno Jest mówić. 
Uważnie wsłuchujemy się w 
Jego nerwowe, urywane sło­
wa, uważnie . wyławiamy ich 
sens.

— To ciotka — mówj Mi­
sio — ciotka rozgniewała się 
na mnie kiedyś 1 uderzyła...

— I od tego...
Dowiadujemy się, te pasł 

krowy, dzieci bawił, w gospo 
darśtwle pomagał, dosyć było 
bowiem roboty w kułackiej 
zagrodzie. Wujek młynarz 
wziął go po śmierci rodziców 
„na wychowanie". Wychowy­
wali go tak, że dobrze war­
tość każde | łyżki strawy znał, 
że wiedział ile za nią dać mu­
si swego dziecięcego trudu.

.Na naukę nie miał czasu. 
Zręąztą od tej awantury z 
clotczynym wałkiem, odkąd 
zaczął się Jąkać, wujek miał 
go za Jeszcze większego niż

Na jedną rzecz cholałem 
zwrócić uwagę. Od dostawców 
otrzymujemy różne detale, któ 
re wchodzą w skład naszego 
samochodu. Jakość włielu z 
tych detali pozoetaje pod zna­
kiem zapytania. Nasi Robotni­
cy starają się nie wypuszczać 
produkcji brakowej. Ale czę­
sto nasi dostawcy obnlżafą 
dobrą sławę marki „Star 20", 
dostarczając detale bardzo nl- 
skle| jakości.

Dlatego też wzywam wszyst­
kich dostawców Starachowic­
kie! Fabryki Samochodów Cię­
żarowych do współzawodni­
ctwa o Jak na|wyż6zą jakość. 
W ten sposób nasze „Star 20" 
będą pierwszej Jakości.

Uważam, że wszyscy robot­
nicy w całym kraju powinni 
nójść za moim przykładem. 
Bo w Poleóe Ludowe l Jeet spra 
wą robotniczego honoru — da 
wać produkcję tylko najwyż­
szej Jakości.

szalince"- stwierdza się od 
czasu do czasu na egzekuty­
wie słabą pracę koła ZMP, 
ale nie idzie mu się z pomocą.

Taki stan rzeczy umożliwia 
i ułatwia szerzenie się wśród 
młodzieży chuligaństwa 1 wy­
padków łamania dyscypliny 
pracy, nieodpowiedniego sto­
sunku do starszych. Objawy ta 
kle wyraźnie wystąpiły w Ko­
szalińskiej Fabryce Mebli.

Organizacje ZMP-owskie 
•nie kierowane przez partię 
mało skutecznie przeciwstawia 
ły się przejawom chuligań­
stwa, nie prowadziły należytej 
pracy wychowawczej. Przy­
kład Krzysztofa Szumlły cyto­
wany na początku artykułu 
Jest niestety odosobniony.

Przed organizacjami partyj 
nyml w Koszalinie staje za­
danie ścisłego powiązania się 
w swej codz*ennej • pracy z 
kołami ZMP 1 z młodzieżą 
nlezorganizowaną.

Sekretarze organizacji pod 
stawowych winni brać udział 
w zebraniach 1 imprezach 
ZMP-owskich; koniecznym Jest 
również systematyczne omawia 
nie na egzekutywie spraw 
młodzieżowych 1 wysłuchiwa­
nie sprawozdań przewodniczą 
cych kół ZMP; konieczna Jest 
pomoc w dobieraniu kadr 
w instancjach organizacji 
ZMP-owsklćh.

Poważnym zagadnieniem, na 
które winny zwrócić szczegól­
ną uwagę organizacje ZMP- 
owskie 1 partyjne jest sprawa 
rozbudowy organizacji ZMP. 
W kampanii wymiany legity­
macji szeregi ZMP w Kosza­
linie powiększyły się o około 
600 członków. Jednakże 
wzrost ten Jest Jeszcze nie­
współmierny w stosunku do 
potrzeb i możliwości.

Również zbyt 6laby jest do­
pływ członków ZMP do partii. 
Sytuacja uległa nieco popra­
wie po Ilł-cieJ Konferencji 
Miejskiej PZPR, ale nie 
Jest bynajmniej zadowalająca.

ZMP-owlec Szumiła jest dzl 
staj sumiennym , pełnym zapa 
łu dla swojej roboty — Jednym 
słowem — przodującym pra­
cownikiem. Tak jednak nie by 
ło zawsze. Początkowo był on 
znany w Spółdzielni Mechani­
ków Samochodowych w Kosza- 
Jinie Jako bumelant.

Miejscowa organizacja 
ZMP-owska otoczyła go Jed­
nak opieką, pomogła mu zro­
zumieć, że postępował źle 1 
szkodliwie, wychowała go na 
przodującego robotnika. Taki 
styl pracy koła ZMP Jest w 
dużej mierze zasługą podsta­
wowej organizacji partyjnej 
przy spółdzielni, która stale i 
na codzleń zajmuje eię sprawa­
mi młodzieży.

Nie wszędzie Jednak Jest 
tak, Jak w Spółdzielni Mecha 
nlków Samochodowych. Wyka 
zała to narada sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych 1 przewodniczących kół 
ZMP z koszalińskich zakładów 
pracy 1 instytucji. Narada zwo 
lana przez Komitet Miejski 
partii potwierdziła ocenę egze 
kutywy KM, że praca koszallń 
sklej organizacji partyjnej na 
odcinku młodzieżowym Jest'da 
leko niezadowalająca. Dlatego 
też koniecznym się stało po­
wtórne przeniesienie Uchwały 
Biura Politycznego KC 9 za­
daniach organizacji /partyj­
nych w pracy z młodzieżą, wy 
danej po Zlocie Młodych Przo 
downlków.

Komitet Centralny naszej 
partii uczy, że — „Przed par­
tią stoi zadanie nie tylko ople 
ki 1 pomocy politycznej dla 
ZMP, ale kierowanie całością 
spraw młodzieżowych".

Sekretarz KC PZPR tow. 
Nowak na Plenum Komitetu 
Łódzkiego partii mówił — 
„Idzie o to, żebyśmy zrozumie 
11, że nie tylko instancja par 
tyjna, ale 1 każdy członek 
partii gdzleby on nie był po­
winien rzeczywiście Intereso­
wać się sprawami młodzieży,

W końcu |e znalazłem. M0J0 
obserwacje pozwoliły ml wy­
snuć wniosek, że Istnieją trzy 
zasadnicze przyczyny braków: 
zła praca maszyny, niedbal­
stwo robotników oraz nieod­
powiedni transport.

Kiedy w FSC robotnicy 
zaczęli pode|mować zobowią­
zania długookresowe, kiedy 
zaczęto głośno mówić, że trze­
ba radykalnie u nas rozprawić 
6ię z brakami, wówczas pierw 
szy rzuciłem hasło: „JA NIE 
WYPUSZCZĘ BRAKÓW".

Moje hasło podchwycili in­
ni robotnicy. Zaczęli tak, Jak 
ja starannie przechowywać na­
rzędzia. systematycznie 1 w po 
re przeprowadzać ich przeglą­
dy. Robotnicy naszej fabryki 
razem z technikami 1 inżynie­
rami zaczęli więcei niż do­
tychczas interesować się In- 
strukojaml technologicznymi 1 
zwracać uwagę na produkowa 
nie detali według ustalonych 
standartów. To dało wyniki. 
Dziś kontrola techniczna bar­
dzo rzadko ma zastrzeżenia do 
'amochodu. który schodzi z na 
szef taśmy. Dziś nie dajemy 
produkcji brakowej.

Jestem monterem. Moje ha­
sło podleło wielu robotników, 
zarówno wysoko kwalifikowa­
nych Jak 1 mniej kwalifiko­
wanych. Wszyscy razem, 
wspólnie walczymy o Jak naj­
wyższą jakość naszej produk­
cji. U nas w FSC robotnicy 
rozumieją, że produkcja bez 
braków Jest osiągalna dla każ 
dego robotnika 1 nie jest by- 
naimnlei przywilejem robotni­
ków posiadających wybitne 
kwalifikacje zawodowe. Trze­
ba tylko kontrolować swoją 
produkcję. Kontrolować nie 
raz; ale dwa razy. Staram 6ię 
zawsze tak pracować, ażeby 
r'kt ode mnie nie mógł lepiej 
danej operacji wykonać. Trze­
ba w sobie wyrobić głęboką 
odpowiedzialność za swoia prą 
cę. W ten sposóh będziemy 
produkować tylko wyroby na| 
wyższej jakości.

nam produkcje brakową. U 
nich, jak z tego widać, nie pro 
dukuje sle według standar­
tów. U nich prawdopodobnie 
robotnicy, technicy i inżynie­
rowie nie zważają na instruk­
cje technologiczne. A instruk­
cje technologiczne to bardzo 
ważna rzecz. Trzeba le znać i 
6tale przestrzegać. «■

Początkowo nie zastanawia­
łem się nad tym, Jakie kolosal­
ne straty przynosi produkcja 
brakowa. Nie rozumiałem, że 
wykonać nlan, to nie znaczy 
wykonać go tylko ilościowo, 
ale także 1 Jakościowo. Kiedy 
u nas na taśmie było coraz 
więcej braków, kiedy kontrola 
techniczna zaczęła nam zwra­
cać coraz częściej uwagę, kie­
dy nasi odbiorcy zgłaszali co­
raz więcej reklamacji, zaczą­
łem usilnie się zastanawiać co 
zrobić, aby zapobiec brakom. 
Sytuacja wymagała Jak najl 
szybszego rozwiązania. Plan 
był zagrożonyl

Rozwiązanie nie przyszło 
Jednak od razu. Długo musia­
łem szukać przyczyn braków.

współpracując z przemysłowa służba 
zdrowia i administracją, współzawod 
nictwo o podniesienie poziomu BOP 
przynosi poważne wyniki.

Dotychczasowe wyniki współza­
wodnictwa w zakresie BOP podsumo­
wane zostały na odbytej ostatnio kra 
jowej naradzie aktywu ochrony pra­
cy Zw. Zaw. Metalowców. Na nara­
dzie tej wskazywano m. in., że ak­
tyw ochrony pracy we wszystkich za­
gładach produkcyjnych winien obec­
nie—w okresie poważnego rozwoju 
współzawodnictwa, zwiększyć swe wy 
siłki w zakresie kontroli jego wyni­
ków. Należy również lepiej niż do­
tychczas opracowywać tematykę dla 
podejmowanych zobowiązań. Gdy zo­
bowiązania będą przedyskutowane z 
całą załogą przyczynią się one do 
szybszego usunięcia tych wszystkich 
istniejących jeszcze braków w zakre­
sie higieny pracy, które ujemnie 
wpływają na wydajność pracy.

------ . ...........r....... " ' '

dotychczas niedołęgę. Głupie 
to — mtfwlł nieraz — niech 

lepiej krowy pasie, tyle z nie­
go chociaż pociechy.

Okazało się Jednak, że z 
Misia może być nie tylko chło 
pak do wszystkiego w domu 
bogatych krewnych, ale i zdol 
ny, ba, najzdolniejszy w kla- 
sl. uczeń. Alę to okazało 

61ę Już w Domu Dziecka.
• • •

Każdy w Jastrowiu wie, 
że duży, czerwony budynek 

1 ten mniejszy zaraz obok, to 
Jastrowski Dom Dziecka.

Tu żyją dzieci, które kie­
dyś nie miały domu. Zastaje- 
my je właśnie przy wiosen­
nych porządkach 1 przepro­
wadzce.

Dyżurna dużo ma w ten 
dzień kłopotu. Trzeba spraw-

: dzić czy mniejsze dzieci po­
szły Już spać — za to odpowie 
dzialnl są opiekunowie.

Tadzlk .Wojciechowski — 
opiekuje się Jankiem Gro- 
chalskim, Sowiński — Jó­
zkiem Kasperkiewlczem.

Trzeba zwrócić uwagę ko­
piącym ogródek dziewczę­
tom. że Już późno 1 czas koń­
czyć pracę, dopilnować zakoń 
czenla przeprowadzki i szoro­
wania pulpitów.

Misio, wnosić właśnie taki 
wyszorowany pulpit do „uczel 
ni". Zajęty był bardzo porząd 
kami, ale gdy go poprosili­
śmy. by z nami porozmawiał 
zgodził się chętnie. Na pyta­
nia odpowiada) cierpliwie,' że 
Jest przodownikiem nauki', że 
najbardziej lubi geografię i 
przyrodę 1 ma zamiar zostać 
leśnikiem. W Domu Jest 'od 
ooczątku Jego istnienia — od 
1949 roku. Zresztą Misio ma 
głos:

„Z początku nie było tu 
wcale tak Jak teraz. Przyje­
chały różne dzieci i Jedno 
chclało być mądrzejsze od 
drugiego. Zdarzały sle kra­
dzieże. Niektóre dzieci ucie­
kały. Dom nie był Jeszcze wy 
remontowany, ani urządzo­
ny".

Wtedy organizowało się do 
pier0 życie Domu. Można 
było budować to życie na za­
sadzie karności młodzieży w 
stosunku do wychowawców. 
Wychowawczyni Lltwfnowlcz 
1 kierowniczka Domu — 
tow. Patek wybrały trudniej­
szą drogę.

„Dzieci, to nie tylko obiekt 
wychowania. Przeciwnie — 
dzieci, to żywe istoty, Istoty 
żyjące prawdziwym życiem, 
a nawet wspaniałym życiem 
— j dlatego trzeba odnosić 
się do nich Jak do towarzyszy 
1 obywateli, trzeba znać 1 
szanować ich prawa I obowląz 
ki, prawo do szczęścia I obo­
wiązek ponoszenia odpowie- 
dzlalnoścl" pisał Makarcnko.

W Klubie Robotnika Zarządu Portu Gdańsk — Gdynia od­
była się ostatnio uroczystość udekorowania przyznanymi 
przez Radą Państwa wysokimi odznaczeniami załogi statku 
M/S „Czech", która w rejonie między wyspą Krętą a por­
tem Aleksandria, w czasie szalejącego sztormu uratowała 62 
marynarzy z tonące/ egipskiej kanonierki wojennej „Sol- 
loum".

Na zdjęciu: Odznaczeni członkowie załogi M/S „Czech" 
na pokładzie statku. (Foto — CAF)

konkretnie pomagać w pracy 
politycznej 1 wychowawczej 
wśród młodzieży".

Organizacje partyjne z te­
renu Koszalina w przeważają­
cej swej części zapomniały o 
tych wskazaniach, nie kiero­
wały się nimi w swej prakty­
ce.

Koszalińska Organizacja 
ZMP, obok poważnych braków 
w jej pracy, ma do zanotowa­
nia szereg osiągnięć. W kam­
panii przedzlotowej 1 po zlocie, 
w kampanii wyborczej 1 wresz 
cle w akcji wymiany legltyma 
cjt ZMP-owskich organizacja 
uaktywniła się i okrzepła, za­
cieśniła swą więź z masami 
młodzieży niezorganlzowanej. 
Niestety osiągnięć tych nie po 
trafiono utrwalić 1 rozszerzyć. 
Odpowiedzialność za to spada 
zarówno na koła 1 Instancje 
ZMP (a w szczególności na 
Zarząd Miejski), Jak 1 na orga 
nizacje partyjne — ich polity­
cznego kierownika.

Zarząd Miejski ZMP pra­
cował. kampanijnie, od akcji 
do akcji, co odbiło się również 
na pracy poszczególnych kół.

Także wiele organizacji 
partyjnych nie interesuje się 
młodzieżą’1 nie pracuje z nią 
na codzleń.

I tak np. 'organizacja partyj 
na przy Spółdzielni „Dobry 
But" w ciągu 1952 roku ani 
razu na swych zebraniach czy 
egzekutywie nie zajęła się 
sprawami młodzieży. Podobnie 
było w Ekspozyturze Woje­
wódzkiej POM. Sekretarz zaś 
podstawowej organizacji par­
tyjnej w Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa, Jak mówiła o tym 
w dyskusji tow. Cendrowicz, 
na wszystkie sprawy ZMP-ow- 
skle miał Jedną odpowiedź — 
nie zawracajcie mi głowy, do­
syć mam Innych kłopotów.

Obok braku zainteresowa­
nia organizacją ZMP, częste 
są również wypadki formalne­
go stosunku do spraw młodzie 
ży. Np. w PKS-le czy „Ko

Koniecznym Jest więc śmiel­
sze przyjmowanie w szereg! 
partii przodujących w pracy 
zawodowej 1 społecznej ZMP- 
owców.

Wląże się z tym sprawa 
wzrostu kadr ZMP-owskich. 
Wzrostu tego nie można osiąg 
nąć bez stworzenia młodzieży 
odpowiednich warunków do 
podnoszenia jej kwalifikacji 
zawodowych 1 świadomości 
ideologicznej. Organizacje par 
tyjne za mało zwracają uwagę 
na wciąganie młodzieży lo 
szkolenia partyjnego (ZMP- 
owskie istnieje tylko w nielicz 
nych kołach), nie walczyły o 
Jak najszerszy udział młodzie 
ży we współzawodnictwie pra 
cy. Przykład Spółdzielni Me­
chaników Samochodowych, 
gdzie współzawodniczące bry­
gady młodzieżowe osiągają 
dobre wyniki w produkcji i 
przyczyniają się w decydują­
cym stopniu do wykonywania 
planów przez zakład, wskazuje 
właściwą drogę.

Obecnie we wszystkich za­
kładach pracy 1 instytucjach 
w Koszalinie ojdbywają się 
wspólne zebrania partyjno-zet 
empowskle, na których prze­
nosi się uchwały egzekutywy 
KM, omawia braki, wytycza 
zadania na przyszłość.

Kierując się w swej pracy 
Uchwałą Biura Politycznego 
KC o zadaniach organizacji 
partyjnych w pracy z młodz'e 
żą instancje 1 organizacje par 
tyjne, wszyscy członkowie 
partii winni sobie przyswoić 
głęboką treść wskazań Prze­
wodniczącego naązej partii To­
warzysza Bolesława Bieruta, 
który na spotkaniu z akty­
wem partyjnym 1 gospodar­
czym przemysłu węglowego 
powiedział: „Wszystkie nasze 
organizacje partyjne m>'sza 
dokonać poważnego prze’- - 
w dziedzinie pracy 1 ?
nad młodzieżą, pomoc.. .„a 
jej organizacji",

A. Cz.

W przemyśle metalowym rozwija 
tię coraz szerzej współzawodnictwo 
o podniesienie poziomu bezpieczeń­
stwa i ochrony pracy. Zakłady ucze­
stniczące w tym współzawodnictwie 
rywalizują ze sobą o jak najlepsze 
wyniki w usprawnianiu wentylacji, 
podnoszeniu na wyższy poziom stanu 
sanitarnego fabryk, ulepszaniu zabez­
pieczenia ochronnego parku maszyno­
wego itp.

W chwili obecnej umowy o współ 
zawodnictwie w zakresie BOP podpi­
sało już ponad 60 zakładów metalo­
wych w całym kraju. W szlachetnej 
rywalizacji biorą udział takie czoło­
we zakłady, jak FSC w Lublinie, Fa­
bryka Lokomotyw w Chrzanowie, Za­
kłady Mechaniczne w Elblągu i wiele 
Innych. «,

W tych zakładach pracy, w któ­
rych ogniwa związkowe dobrze kon­
trolują podjęte postanowienia, ściśle

— Nasze dzieci będzie wy­
chowywał ich własny kolek­
tyw — powiedziały wycho- 
wawczynie W stworzeniu te­
go kolektywu trzeba im po­
móc.

„Przełamaliśmy początkowe 
trudności. W 1950 roku po­
wstała Rada Dziecięca. Pierw 
szą przewodniczącą była Ja­
dzia Naglel — najlepsza u- 
czennlca (dłlś Już skończyła 
szkołę 1 wybiera się na poli­
technikę) — a pierwsze zebra 
nie odbyło się w dawnej... 
sali sądowej. Bo w tym do­
mu był kiedyś sąd. Nawet ław 
ki Jeszcze stały, wspomina 
tow. Patek.

Wyobrażamy sobie tę salę 
1 Ich —małych pionierów — u- 
stalających pierwsze prawa 
dziecięcego kolektywu.

Z początku kolektyw wyma 
gał od mieszkańców Domu 
tylko 100 procentowej promo 
cjl. Żeby nikt nie został na 
drugi rok w tej samei klasie, 
Późniei rzucono hasło: -tylko 
dobre 1 bardzo dobre stopnie 
w nauce. Lepsi uczniowie po­
magają słabszym. Za złe stop 
nie trzeb . odpowiadać przed 
zebraniem kolektywu. I tak 
Jest ze wszystkim.

Ustaliliśmy — opowiada 
Misio, że ten. kto najlepiej 
będzie się uczył i najlepiej 
pracował w ogródku — będzie 
założycielem królikami. Wy­
grał Kazik Sójeck! i Jego bry 
gada. Za sprzedane Jarzyny 
kupiliśmy parę królików. Te­
raz mamy ich trzysta. A Ka­
zik i.ończy zawodówkę.

Nie tylko króliki mamy w 
naszym gospodarstwie. S4 2 
krowy, 4 konie, 30 świń, ku­
ry — tymi opiekują się dziew 
częta. Mamy ogród warzywny 
1 kwiatowy, cały 17 hektaro­
wy ośrodek rolny, mamy maj- 
sterkownię stolarską 1 szew­
ską, Mamy własne konto w 
banku. W zeszłym'roku byli­
śmy za zapracowane przez nas 
pieniądze z wycieczką w War 
szawle i w Ustce.

Misio mówi fo z dumą —; 
widać, że wycieczki pochwala 
i lubj, ale najwięcej akcentu­
je to—„mamy własne konto-"..

Zupełnie fak poważne przed 
siębiorstwo państwowe. I to 
przedsiębiorstwo dobrze pra­
cujące. Dawniej ośrodek był 
deficytowy. A teraz — dzieci 
wyjeżdżają do Warszawy, a 
1 spiżarnie są pełne.

Misio czuje się prawdziwym 
współgospodarzem swego Do­
mu.

Wvchował go kolektyw. 
W tym kolektywie 1 dzięki 
niemu wyrósł przecież do 
swoich 16-tu lat 1 swego przo 
downlctwa, w tym kolektywie 
wychowują się jemu podobni, 
na aktywnych budowniczych 
socjalizmu.

Zofia Chrabąszczcwlcz

Zakłady pracy przemysłu metalowego 
współzawodniczq o dalsze podniesienie 
poziomu bezpieczeństwa I ochrony pracy



Koszalińska Fabryka Mebli 
nie pracuje rytmicznie. Przy­
czyną tego Jest przede wazyst 
kim słaba praca polityczna 
podstawowej organizacji par­
tyjnej z załogą i kadrą kie­
rowniczą.

21e Jest z organizacją pra­
cy. •

Kierownictwo zakładu, a za 
nim organizacja partyjna 
skłonni są niewykonywanie 
przez fabrykę planów uzasad­
niać „obiektywnym! trudno­
ściami" zaopatrzeniowymi. Sa 
ma załoga widzi Jednak w 
czym innym przyczynę trudno­
ści zaopatrzeniowych. Widzi Ją 
w braku troski ze strony kie­
rownictwa zakładu o spraw­
ne zaopatrzenie. W 6tycznlu 
brak było oblogów. Do prób- 
nei produkcll nowym syste­
mem przystąpiono d'»plero w 
jutvm, podczas — gdy plan 
przewidywał przestawienie 
produkcji na nowe tory już 
od początku stycznia.

W marcu znów fabryka sta 
neła przed problemem braku 
dostateczne! ilości przesuszo­
nego surowca. Mimo, że u- 
rządzono sposobem gospodar­
czym dodatkową suszarnię — 
kierownictwo nie pomyślało 
na czas o zmagazynowaniu 
większej ilości drewna.

Że źle Jest w fabryce z or­
ganizacją pracy — mówi o tym 
wielu pracowników. A w pro 
dukcj! ledno ogniwo wląże 6ię 
z drugim.

Nie wykona planu np. Jago­
dziński na przyrzynalnl, to na 
stępne działy stoją. A tym­
czasem aż do połowy marca 
kierownik produkcji Przybo- 
rowski siedział w biurze, przy 
papierkowe! robocie. W fa­
bryce tymczasem brak było 
człowieka odpowiedzialnego 
za koordynację pracy działów, 
za cały przebieg produkcji. 
Przyborowskl wrócił do pro­
dukcji dopiero w wyniku żądań 
wysuniętych przez robotników 
na naradzie roboczej.

Wszystkie działy skarżą się 
na majstra Jagodzińskiego, że 
nie wykonuje planów, że 
nie potraf! zorganizować u 
siebie roboty i innym przez to 
hamuje pracę.

A przecież „plan to prawo 
niezłomne" i kto. Jak nie ma| 
ster powinien te 6łowa Towa­
rzysza Bieruta pamiętać naj­
lepiej.

Jagodzińskiemu zeszedł raz 
ze zmiany robotnik. Nie wie­
dział nawet o tym.

Autorytet pozostałych maj 
itrów również nie Jest dość 
611ny. Odmowa wykonania za 
rządzenia majstra, zdarzyła się 
m. In. Mlelnlczakowi.

Organizacja partyjna nie 
wychowała kadry kierowni­
czej.

Nie pomogła Jej nauczyć 
się nowych metod kierowania

Bierzcie przykład z Małolepszego
Baza rybacka w Koiobrzegu wykonała dekadowy plan 

połowów za pierwszą dekadę kwietnia w 23,3%. Najlep­
szy wynik uzyskał szyper „Kol 29" Jan Małolepszy. Do 
10 kwietnia miał Już zrealizowane 58.1% planu mieslęcz-- 
nego Reszta kutrów ma wynik! w granicach od 15—35%. 
Małolepszy zawdzięcza swóf wynik ostatniemu rejsowi, 
z którego przywiózł ponad 9 ton ryby. Tak wysoki wy­
nik uzyskał na łowiskach, darlowsklch w kwadratach HJ 
6,7,

Inne kutry kołobrzeskiej bazy łowiły w tym dniu na 
placach kołobrzeskich 1 miały wyniki w granicach do 4 
ton ryby.

Dobry wynik, Małolepszy zawdzięcza również siatkom 
wykonanym w usteckiej sieciami.

Kierownictwo bazy kołobrzeskiej winno zakupić z Ustki 
większą ilość sieci względnie polecić własnej sieciami sko­
rzystać z dobrych wzorów usteckich sieciarzy.

Ustawić polery i naprawić obojnice
Na pomoście, przy którym kutry z Kołobrzegu pobiera­

ją lód, nie ma żadnych polerów na które mo^naby założyć 
cumy. Kutry muszą przez dłuższy czas manewrować, by 
właściwie ustawić luk pod młynkiem. Powoduje to nie­
potrzebną stratę czasu i skupisko kutrów, które również 
chcą pobrać lód, a muszą długo czekać nim Jeden załaduje 
potrzebną Jego Ilość.

Zamontowanie polerów na samym pomoście usprawni tę 
pracę 1 pomoże w likwidacji przestojów, a tym samym 
przyśpieszy wyjście wszystkich kutrów w morze.

Ód dłuższego czasu, w basenie remontowym zniszczone 
są obojnice. Przegniłe belki wiszą nad wodą nie zabezpie­
czając kutrów przed uderzeniem o wybrzeże, a wystające 
na kilkadziesiąt centymetrów żelazne śruby, narażają ku­
try na poważne uszkodzenia zewnętrzne. Kapltaiftit portu 
winien w krótkim czasie naprawić obojnice.

Zdawać zużylq oliwę
Motorzyści kołobrzeskiej „Bark!" w myśl zarządzenia 

przewodniczącego PKPG przez długi okres czasu zdawali 
obowlązulącą Ilość zużytej oliwy. Niestety, dobry ten 
zwyczaj został zaniechany 1 w bieżącym roku żaden Jeszcze 
motorzysta nie zdał do placówki CPN ani kilograma oliwy.

Marnotrawstwo zużytej oliwy godzi w dobro gospodarki 
ogólnonarodowej, gdyż ze starej oliwy po oczyszczeniu jej 
w rafineriach można otrzymać 75% czystego produktu o 
tejże samej wartości co nowa. Gdyby wszyscy motorzyści 
„Barki" zdawali przepisową Ilość starej oliwy „Barka" 
zyskałaby w ciągu roku około 7200 zł. oszczędności, a 
gospodarce narodowej dałoby to około 35 tys. zł. Dyrekcja 
bazy winna wydać tu odpowiednie zarządzenie i surowo 
kontrolować Jego przestrzeganie.

WPT w*inny wykonywać naprawy 
zlecone przez szyprów

„Koł 37" dal w dniu 15 lutego br. zlecenie do Warszta­
tu Pogotowia Technicznego na naprawę pompy zenzowej 
1 ręcznej.

Pompy przez dłuższy czas nie były naprawione 1 rezultat 
był taki, że kuter ten w dniu 8 kwietnia wypłynął na łowisko 
o godz. 7 rano 1 wrócił Już o 13.00, gdyż istniało niebez­
pieczeństwo zalania karteru motoru. Załoga nie mogła na­
dążyć z wylewaniem wody wiadrami 1 muslała wrócić do 
portu.

W Warsztatach Pogotowia Technicznego należy skończyć 
z faktami samowoli. Nie wystarczy stwierdzić, że kuter 
jest gotowy technicznie. Wtedy można mówić o gotowości, 
Jeżeli kuter Jest rzeczywiście zdolny do łowienia.

Jeszcze w styczniu czteroosobowa grupa pracowników 
umysłowych z przewodniczącym rady aakładowej tow. 
Kawczyńsklm zobowiązała się opiekować tym kutrem. 
M. ln. zobowiązali się interweniować w WPT. w wypad- 
kach przedłużania remontów awaryjnych. Jak widać z 
przytoczonych faktów nie realizują oni swego zobowiąza­
nia. 

ZIMA ścina lodem bieg 
strumieni. Ale w koł­
chozie tm. Szewczenki 

we wsi Wielkie Chutory (ob­
wód Winnicki) nawet zima by­
ła bezsilna. Udoje mleka były 
równie obfite wiosną i la­
tem. Paszy było pod dostat­
kiem, krowom było ciepło. Sto 
Jąc w nowych oborach mogły 
wybredzać. miały obfity Jadło 
spis: koncentraty, doskonałe 
6iano z traw motylkowych, 
makuchy słonecznikowe, wy­
tłoki z buraków cukrowych, 
kiszonkę kukurydzową, 6mako 
wicie przyrządzoną mar­
chew...

Kołchoźnicy Wielkich Chu­
torów poważnie zastanowili 
się. Jak odpowiędzieć czynem 
na uchwały XIX Zjazdu Partii 
Komunistycznej, szczegółowo 
zbadali rezerwy gospodarki, 
nowe możliwości.

I wtedy właśnie wyszło na 
jaw, że wiele norm w dzie­
dzinie rozwoju hodowli by­
dła — to normy przestarzałe. 
I rzeczywiście sporządzony da 
wnlel przez kołchoz plan pię­
cioletni przewidywał w roku 
1953 udoi w wysokości po 3 
tysiące litrów mleka na kro­
wę, a okazało się. te Już w 
roku 1952 przeciętny udój 
wyniósł 3.012 litrów!

Zamierzano w ostatnim ro­
ku piątej pięciolatki, w roku 
1955, osiągnąć udój w wyso­
kości 3.500 litrów od krowy. 
W praktyce okazało 61ę, te Już

4. Michaleiricz

„Wielka rzeka pełna mleka”
w tym roku można uzyskać 
więcej — po 3.700 litrów.

3.700! Cyfra, która rzuca 
się w oczy na plakatach, w 
odezwach, wykresach widnie­
jących na wszystkich farmach 
hodowlanych. Cyfra ta 6tała 
się wytyczną działań.

Co zbudziło tę cyfrę do ży­
cia?

— Jeśli dobrze zważyć— 
mówi przewodniczący kołcho­
zu, Bohater Pracy Socjalisty­
cznej, Nadkiemiczny, — to 
Jest ona oparta na mocnych 
podstawach. Słuchając wska­
zań partii podeszliśmy do te­
go zagadnienia wielostronnie. 
A więc po pierwsze — zagad­
nienie zbożowe rozwiązaliśmy 
definitywnie. Po drugie — wy 
konaliśmy z nadwyżką trzyle­
tni plan rozwoju hodowli by­
dła. Ale to nie wszystko. Bo 
czyż nie pomaga nam ośr> 
dek maszyn i traktorów w pro 
dukcj! pasz, w mechanizacji 
farm? Czy od przeszło dwóch 
lat nie szkolimy ludzi na kur 
sach? Czy nieraz Już nie wy­
płacaliśmy hodowcom bydła 
dodatkowych opłat i premii? 
A współzawodnictwo wśród 
hodowców całego rejonu — 
to przecież też nie bagatela.

O rytmiczność produkcji 
w Koszalińskiej Fabryce Mebli

Z kołchozem Im. Szewczen­
ki sąsiaduje kołchoz im. Mo- 
lotowa w Stadnlcy. Tu wła­
śnie rok temu zrodziła się 
6łynna Inicjatywa sióstr Illk, 
które podjęły współzawodni­
ctwo o wysoką wydajność 1 
doskonalą Jakość produkcji ho 
dowlanej. Skutek był taki, że 
Agryplna Ilfk podniosła udój 
do 5.308 litrów na krowę, 
przy czym ^zawartość tłuszczu 
w mleku wzrosła do 4.12 proc.

Kołchoźnicy ezewczenkow- 
scy przymierzyli ten wynik 
do 6wolch możliwości.

Obliczono rezerwy na wszy­
stkich farmach. Wniosek: do­
chody kołchozu mogą 1 powin 
ny w ciągu roku wzrosnąć dwu 
krotnie — z 498 tys. do mllto 
na rubli!

Milion — .okrągła, imponu­
jąca cyfra, ale za tą cyfrą kry 
Je się przecież człowiek. Więc 
narodziny nowej energii, pra 
wdzlwle twórcza praca, inicja­
tywa.

Przypatrzmy się bliżej, Jak 
wygląda ludzka 6trona tego 
miliona,

„Patron" kołchozu, Taras 
Szewczenko, wielki poeta i za 
palony miłośnik przyrody, pi­
sał kiedyś w Jednym ze swych 
listów: „Botanice i zoologii 

ludźmfT Organizacja partyjna 
powinna głęboko przedyskuto- 
wać z kierownictwem, z maj­
strami, z brygadzistami prze­
mówienie Towarzysza Bieruta 
do aktywu górniczego w Sta- 
Hnogrodzle. zwłaszcza w tej 
Jego części, która dotyczy za 
gadnlenla właściwej organl- 
zacll pracy 1 obowiązków ka­
dry kierowniczej. Kndra kie­
rownicza musi mleć autorytet. 
Mus! się cieszyć zaufaniem. 
Polecenia jej muszą być wyko 
nywane — uczy Towarzysz 
Bierut. By |ednak ta kadra 
zdobyła zaufanie załogi 1 auto­

Uruchomiamy rezerwy naszego rolnictwa

Uprawa sadzeniaków 
zwiększy plony plantacji ziemniaczanych

W walce o podniesienie to- 
warowoścl naszego rolnictwa 
niemałe znaczenie ma wzrost 
plonów z naszych olbrzymich, 
bo przeszło 2,5 mil. hektarów 
liczących, plantacji ziemnia­
ków.

Tymczasem plony naszych 
ziemniaków są często obniża­
ne przez różnego rodzaju szko 
dnlkl (stonka) oraz choroby 
(rak. zaraza), z których naj­
większe straty przynoszą cho­
roby tzw. wirusowe.

Przyczyną tych chorób są 
„wirusy", tzw. przesączalne 
zarazki, niesłychanie trudne 
do wykrycia 1 zbadania. Cho­
rób wirusowych ziemniaków 
rozróżniamy wiele, jak np.: 
liściozwój, mozaikowatość kę­
dzierzawka, plamistość smugo 
wa itp. Dotknięte tymi choro­
bami rośliny łatwo poznać po 
różnych zniekształceniach li­
ści oraz po plamach 1 smu­
gach występujących na nich. 
Natomiast nie podobna tych 
chorób odkryć w samych kłę­
bach, które, choć zarażone, 
na oko nie różnią clę od zdro 
wych, 6ą Jadalne 1 nleszkodll 
we.

Choroby wirusowe są zara­
źliwe, przenoszą Je przewa­
żnie mszyce 1 inne owady. 
Charakterystyczną cechą tych 
chorób Jes* to, że rośliny od 
nich nie giną, lecz marnieją 1 
karłowacieją. Najgroźniej­
szym objawem tych chorób 
Jest powstawanie małej ilości 
I to drobnych kłębów.

Zdaniem znawców nasze u- 
prawy ziemniaczane tracą 
przeszło 35 proc, plonu z po­
wodu chorób wirusowych. Na 
poszczególnych plantacjach 
straty dochodzą nawet niekie­
dy do 60 1 więcej procent. Po 
nleważ nie ma w Polsce pól 
ziemniaczanych, które mniej 
lub więcej nie byłyby dotknlę 
te chorobami wirusowymi,, 

konieczny Jest entuzjazm, Ina­
czej będą to wśród ludzi nau­
ki martwe".

W rozmowach, w codzien­
nej pracy, w codziennym ży­
ciu kołchoźników odczuwamy 
ten entuzjazm, to twórcze oży 
wienle zrodzone przez nowy, 
śmiały cel.

Kierownik brygady paszo­
wej, Szapował, starszy siwie­
jący mężczyzna, z dumą wy­
mienia nazwy nowych upraw 
paszowych, które brygada Je­
go zamierza wprowadzić, po 
czym dodaje:

— Zresztą 1 w starych uprą 
wach można zbudzić nową si­
łę W zeszłym roku Nadzieja 
Tkaczenko wyhodowała po 
720 kwintali buraków paste­
wnych z hektara. No. sądzili­
śmy, rekord. Tkaczenko I jej 
ogniwu zapłacono 6amym tyl­
ko mlekiem około 9 tys. li­
trów. A przecież okazało się, 
że nie Jest to szczyt możliwo­
ści. Dowiedzieliśmy się. że w 
obwodzie woroszyłowgradz- 
klm żyje Jedna towarzyszka, 
Ałdaklmowa. która przez kil­
ka lat z rzędu zbiera po 1000 
kwintali buraków z hektara. 
W roku bieżącym zobowiązała 
slg wyhodować do 1.500 

rytet, winna troszczyć się o 
robotnika, o Jego warunki pra 
cy. o jej organizację i auto­
rytet swój budować na wyeo 
klej wiedzy fachowej I wzo­
rowym wykonywaniu swych 
obowiązków. Trzeba więc, by 
organizacja partyjna rozpoczę 
ta systematyczną pracę z ka­
drą kierowniczą I załogą, wte­
dy popraw! się organizacja 
produkcll. na którą test tyle 
narzekań. Usunięcie zaś nledo 
magc.ń organizacji pracy zape 
wnl rytmiczność produkcji, 
przyczyni się do pełnej reali­
zacji planów produkcyjnych.

straty w skali krajowej są ol­
brzymie.

Najskuteczniejszym środ­
kiem zwalczania wirusów, a 
więc podniesienia plonów zie­
mniaków, Jest uprawa sadze­
niaków na odizolowanym po­
lu.

Praktykowany powszechnie 
sposób wybierania sadzenia­
ków z całego materiału. Ja­
kim rozporządzamy, Jest nie­
właściwy. Wybierając na oko 
nawet najzdrowsze I najdoro­
dniejsze kłęby, nie mamy ża­
dnej gwarancji, że nie znajdą 
się między nimi sadzeniak! za 
rażone.

Selekcję można należycie 
przeprowadzać tylko na rosną 
cych, Jeszcze zielonych krza­
kach, kiedy zarażone rośliny 
wykazują na liściach charak­
terystyczne zniekształcenia.

Ponieważ selekcja całej 
plantacji, zwłaszcza większej, 
Jest niesłychanie uciążliwa, 
najlepiej uprawiać sadzeniaki 
na osobnym polu.

W tym celu blerzemy ziem 
niakl kwalifikowane lub z ta­
kich pól, które dały wysoki 
plon (a więc przypuszczalnie 
są mało zaatakowane wirusa­
mi).

Ziemniaki na sadzeniak! na 
leży uprawiać osobno na polu, 
które Jest oddalone co naj­
mniej o 100 metrów od plan­
tacji ziemniaczanej (a także 
od plantacji tytoniu I pomldo 
rów). Dzięki temu utrudniany 
mszycom i Innym owadom za­
rażanie plantacji.

Poza tym dobrze Jest wy­
brać pole, na którym ziemnia­
ki nie były uprawiane przez 
parę lat. Zmniejsza to także 
możliwości zarażenia.

Uprawa i nawożenie sadze­
niaków są takie 6ame Jak przy 
zwykłych ziemniakach. Sadze­
niaków Jednak nie należy kra 

kwintali! Więc najwyższy czas, 
żeby 1 nasza Tkaczenko pomy 
ślała o tysiącu kwintali.

Jak można zwiększyć udo­
je? Mogłaby o tym dużo po­
wiedzieć Jasnowłosa, błękitno- 
oka dójka, Ksenia Popowa. 
Już obecnie „następuje ona 
na pięty" samej Agrypinle 
Illk. Obie walczą o przeciętny 
udój 6.000 litrów rocznie o3 
krowy.

Tak rosną wyniki pracy, a 
wraz z nimi rosną ludzie.

Jeszcze, dwa lata temu — 
mówi organizator partyjny — 
Popowa była małomówna, zda 
wałoby się, że dwóch 61ów nie 
potrafi sklecić. A teraz posłu­
chalibyście jej, Jak przemawia 
na zebraniach, wygłasza poga­
danki! W głowę zachodziłem, 
skąd się to blerze. Wreszcie 
zrozumiałem: nasza Kstusza
ma teraz dużo do powiedzenia!

Gdy zastanawiamy się nad 
zmianami w kołchozie szew- 
czenkowsklm. jeszcze raz mu­
simy podkreślić. Jak ważną 
rzeczą Jest, kiedy kierownik 
potrafi dostrzec w człowieku 
nową, dojrzewającą siłę, no­
we zdolności i doświadczenia. 
Kiedy potrafi w porę dostrzec 
I podsycić budzącą 6ię wolę 
ofiarnej pracy, budzącą się 
śmiałą inicjatywę.

Obecnie, po XIX ZJeździe, 
wszyscy Jeszcze lepiej uświa­
damiają sobie wspaniały cel 
pokojowej pracy narodu.
(Wj „Litetaiutnoj Gaziety" Nr 41)-

Mój list
do gospodyń wiejskich

Jut doić długo zajmu/ę «/ę 
hodowlą drobiu. Przekonałam 
s/ę, te daje ona bardzo znacz­
ne korzyści. Np. od jednej ku­
ry rasy leghorn można uzyskać 
do 300 jaj rocznie.

Ja wykarmiłam 300 kurcza­
ków, po które przyjeżdżali do 
mnie z oddalonych wiosek. 
Sprzedałam też 75 indyków 
brązowych. Za te pieniądze Z 
hodowli drobiu kupiłam sobie 
2 krowy i 4 prosiaki.

Każde) gospodyni wiejskiej 
radzę, aby zajęła się hodowlą 
drobiu. Praca nie lest bardzo 
trudna I daje duże korzyści 
własne I dla pańsiwa.

Maria Kruczkowska 
Brzeźnica pow. Wałcz

Jać, trzeba Je też sadzić nieco 
gęściej. Przy dalszej uprawia 
unikamy bronowania, bowiem 
brony często kaleczą posadzo­
ne kłęby, co sprzyja ich zara­
żeniu.

W czasie wegetacji lustruje 
się pole co najmniej trzy ra­
zy. Pierwszy raz — gdy ziem 
nlakl podrosną na 10 — 15 
cm„ drugi — przed kwitnie­
niem, wreszcie Jeszcze raz po 
kwitnieniu.

Podczas kontroli rzędów wy 
rywa 6ię wszystkie krzaki z 
objawami chorobowymi, a tak 
że zwiędłe I karłowate. Jeśli 
są Już bulwy, usuwa 6lę je 
również. Usunięte krzaki 1 bul 
wy trzeba 6pallć.

Tak pielęgnowane pólko sa 
dzenlaków daje gwarancję, że 
materiał wzięty do rozmnożę 
nla będzie maio zarażony. U- 
prawlając sadzeniaki na odi­
zolowanym polu 1 prowadząc 
systematycznie z roku na rok 
selekcję, otrzymamy stale czy 
sty materiał, dzięki któremu 
w znacznym stopniu podnie­
siemy plony ziemniaków bez 
żadnych Innych wkładów.

Wiosenne szczenienia
Jednym z ważnych środków 

w zapobieganiu chorobom za 
raźllwym wśród zwierząt są 
szczepienia ochronne przepro 
wadzane u nas co roku na sze­
roką skalę.

Tegoroczna wiosenna akcja 
masowych szczepień przeciw 
różycy — groźnej chorobie za 
raźllwej trzody chlewnej bę­
dzie przeprowadzona w ciągu 
kwietnia 1 maja. W gospodar­
stwach indywidualnych 1 spół 
dzlelniach produkcyjnych 
szczepienia przeprowadzą za­
kłady lecznicze dla zwierząt 
przy pomocy uprawnionych do 
tego lekarzy weterynarii oraz 
pomocniczego personelu wete­
rynaryjnego. Szczepień ochron 
nych przeciw różycy w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych dokona służba zoowete- 
rynaryjna PGR.

Do szczepień przeclwróżyc<> 
wych użyte będą, w zależności 
od terenu, odpowiednie, sku­
teczne szczepionki.

Za szczepienie sztuk! trzo-' 
dy, dokonane w okresie maso­
wych szczepień ochronnych 
opłata wynosi 4.50 zł.

Jak wynika z meldunków 
nadchodzących z poszczegól­
nych województw, do tegorocz 
nej wiosennej akcji masowych 
szczepień przeclwróżyoowych 
służba weterynaryjna Jest od­
powiednio przygotowana. Za­
kłady lecznicze dla zwierząt 
zaopatrzone zostały w odpowie­
dnie ilości szczepionek oraz 
przyrządów, potrzebnych do 
szczepienia.

Za pomyślny przebieg tej 
ważnej dla rozwoju hodowli 
trzody chlewnej akcji, odpo­
wiedzialne są przede wszyst­
kim prezydia wojewódzkiej i 
powiatowych rad narodowych, 
Do ich obowiązków należy wlęa 
uświadomienie wszystkich chło 
pów - hodowców o konieczno­
ści poddania szczepieniom o- 
chronnym całej hodowanej 
przez nich trzody, przekonanie 
chłopów, że szczepienia te le­
żą w ich własnym interesie, 
że przyczynią się do dalszego 
rozwoju gospodarki hodowla­
nej w naszym kraju.



Czwartek szachowy
Dzisiaj odbędzie «'ę |ak rwy 

kje „czwartek szachowy" w 
sali WDK przy ul Zwycię­
stwa. Początek o godz. 16.

Przypominamy, że na mlef 
scu będzie można składać zgło 
szenla do błyskawicznego tur 
nleju szachowego, który odbę­
dzie się w najbliższą nie­
dzielę.

Śladem artykułu
W lwiątku t notatką p. t „Nied­

balstwo. czy ezła wola", zamieszczo­
ną w numerze 72 (178^ naszej gazety 
— czytelnicy z Kołobrzegi donoszą, 
te odniosła ona pożądany skutek 
Mieszkanie ob Wasilka zostało od­
remontowane i to w przeciągu dwóch 
dni.

Dalszy ciąg powieści 
„Cena Zwycięstwa", uka- 
że się w numerze jutrzej­
szym.

Spółdzielnią Pracy Szewców, Kamasznlków I Rymarzy 
W SŁUPSKU 

uruchomiła punkt skupu | renowacji przy ul. 
Mickiewicza 9.

Skupuje stare obuwie skórzane, 
gumowe oraz kapelusze filcowe 

Płacimy najwyższe ceny
ZAWIADOMIENIE

Dyrekcja Państwowego Liceum Felczersklego w Słupsku 
zawiadamia. Iż'z dniem 15 kwietnia br. rozpoczyna się 
w tut. Liceum przyjmowanie podań od kandydatów do I-szej 
klasy na rok 1953/54. które trwać będzie do L5 czerwca br.

Przyjmowani będą kandydaci tylko mężczyźni w wieku 
od lat 16-tu (ukończonych) do lat 30-tu, którzy maja 
co najmniej 8 klas Szkoły Ogólnokształcącej. Przy szkole 
znajduje się bezpłatny internat.

Składający podania powinni załączyć:
1) Własnoręcznie napisany życiorys
2) Metrykę urodzenia
3) Świadectwo urodzenia
4) Za<wtądczen!e lekarskie o stanie zdrowia
5) Opinia szkoły lub ZMP względnie Jeżeli, pracuje 

zakładu pracy albo zw. zawodowego
6) Zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców.
O terminie egzaminów wstępnych zgłaszający się kandy­

daci zostaną powiadomieni. K-790

DROBNE

ZGUBY

ZGUBIONO kartą meldunkową, wy­
daną w gminie Studnie*, na nazwisko 
Paciorek Halina. GP—250—l

ZGUBIONO kartą meldunkową 
Nr P/'X—7911 wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej Wierz 
chowo na nazwisko Górski Andrzej.

GP—240—1

ZGUBIONO przepustką służbową, 
wydaną przez Słupską Fabryką Na­
rządzi Rolniczych, na nazwisko Ga­
wroński Ryszard. GP—252—1

ZGUBIONO kartą meldunkową, wy 
daną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Rymań, na nazwisko Cią­
gała Witold. GP—251—l

ZGUBIONO kartą meldunkową, wy­
dani w Osiecznicy pow Bolesławiec, 
pokw»»owenie ankietyzacji. pr«wo ja­
zdy kat. III, oraz zaświadczenie z 
o*»stn<ego miejsca praw/ — Barnard 
Marian G—253—l

W wólce z wydrwigroszami

Budowlane łajdactwa w Koszalinie

Co, gdzie, kiedy?

OGŁOSZENIA

nie dopomoże ml w uzyskaniu 
roweru.

Listonosz 
Agenc!l Pocztowej 

w Polanowie

Posłowie przyjmują
Dnia t? kwietnia br w godz od 

13 — 18 w Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Koszalinie 
przyjmować będzie Interesantów po­
seł ob Zofia Kulińska oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Adam Filipowski

łów. które wystąpią w elimi­
nacjach wojewódzkich w 
dniach między 1—15 ma'a br

(b.)

Przed kilku dniami czyta­
liśmy o sprawie Baltrukowl- 
cza. skazanego na 6 lat wię­
zienia za pobieranie łapówek. 
Przewód sadowy wykaz&l. że 
oskarżony pobrał od niejakie­
go Jana Cuklerdy pltnlądzę 
za umożliwienie otrzymania ro 
bót remontowo • budowlanych 
w Szpitalu Miejskim w Kosza­
linie. Dopomógł on ponadto 
Cuklerdzie w uzyskaniu kre­
dytów z Banku Inwestycyjne­
go.

Nazwisko Cuklerdy przypo- 
mina nam najclemnlelsze stro­
ny budownictwa naszeeo mia­
sta Gdziekolwiek bądź nasze 
uspołecznione zakłady budo­
wlane nie są w stanie p-zejąć 
robót — Już |ak!ś kumoter (a 
Cuklerda ma Ich wielu) na 
plan wysuwa teizo „budowni­
czego", |ako wybawiciela z 
kłopotów.

Wielu Już ludzi I wiele In­
stytucji na „cuklerdowej fa­
chowości” sparzvło sobie pal­
ce. Długa Jest lista „kantów" 
budowlanych Cuklerdy. Cu- 
kierdę zn»lą wszystkie Insty­
tucie w Koszalinie, a zwłasz­
cza Ich działy Inwestycyjne — 
hndown^owle architekci itp. 
M. In. Rejon Lasów Państwo-

W całym kraju trwają o- 
becnle powiatowe eliminacje 
zespołów teatralnych. Jest to 
pierwszy etap ogólnopolskiego 
Konkursu Zespołów Teatral­
nych, ogłoszonego przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych.

Na terenie woj. koszalińskie 
go powołuje slf obecnie komi­
sie kwalifikacyjne na szczeblu 
powiatowym. Ponieważ okres 
dzielący zespoły od rozpoczę­
cia eliminacji Jest stosunkowo 
krótki, komisje kwalifikacyjne 
oceniać będą pracę zespołów 
w tym stadium, w jakim bę­
dzie się ona znajdować. Tak 
więc zespoły mogą przystąpić 
do eliminacji na szczeblu po­
wiatu. nie maląc Jeszcze goto­
wych kostiumów 1 dekoracji. 
Należy natomiast przedstawić 
dokładnie opracowany projekt, 
tak, aby komisja mogła się 
zorientować w poetęple prac. 
Natomiast do eliminacji woje-

wych w Koszalinie nie skwlta 
wal Cuklerdzie prac remonto­
wych w budynku przy uUcj' 
Łużyckiej Nr 33. ponieważ 
prace przeprowadził po par­
tacku.

Tym dziwniejszy wydaje się 
fakt przekazania Cuklerdzie 
robót remontowych w starym 
szpitalu i wypłacania mu przez 
Wydział Zdrowia Prez. MRN 
w Koszalinie poważnej zalicz­
ki. Z rozprawy sądowe! prze­
ciw Baltrukowlczow! wiemy, 
że pieniądze te „wsiąkły" — 
Cuklerdzie odebrano daisze wy 
konawstwo robót w szpitalu, 
a to co „zdążył" zrobić nada- 
Je się do ponownego remon­
tu.

Mimo tych smutnych do­
świadczeń Prezydium MRN w 
Koszalinie w grudniu uh. ro­
ku znów poszło na lep Cukler­
dy I zawarło z nim umowę na 
odbudowę dwóch domów mlesz 
kalnych przy ulicy Łąkowej I 
Lipowej Prace te przekazano 
mu mimo zastrzeżeń MPRB. 
Cuklerda bowiem zasugerował, 
że w przeciągu 14 dn! wyre­
montuje w tych budynkach 31 
Izb.

I znów powtórzyła się ta sa­
ma historia. Cuklerda z urno-

wódzklch zespoły muszą ukoń 
czyć |uż całkowicie opracowa­
nie 6ztuk teatralnych.

W chwili obecnej kończy 
się ankietyzację zespołów, któ 
ne przystąpią do eliminacji. 
Jak wynika z dotychczasowych 
zgłoszeń, w Koszalinie do eli­
minacji zgłosiły się m. In.: ze 
6pó| dramatyczny przy WDK 
ze 6ztuką Jarochowsklej „Bu­
raczane liście", zespól Domu 
Młodego Robotnika z „Szta­
fetą Pokoju", zespół Prezy­
dium Woj. RN ze „Zwycię­
stwem", zespół „Ruchu" z 
„Odmieńcem", zespół Poczty 
z „Oknem w lesle" 1 Inne.

Zakończenie eliminacji po­
wiatowych nastąpi w dniu 30 
kwietnia br. W dniu tym opu­
blikowany zostanie spis zespo

Gazeta z opóźnieniem
Mieszkam w Ustroniu Mor­

skim Gazety, które prenume­
ruję otrzymuję z trzydniowym 
opóźnieniem Przecież nie po 
to prenumeruję gazety, aby <e 
zużyć na makulaturę Chcę ga 
zetę przeczytać na czas, pod­
nieść moją świadomość, moją 
wiedze I. aby uczyć się na 
przykładach, o których plsza 
autorzy. Moja uwagę kieruję 
pod adresem PPK „Ruch".

Z. Kaźmferskf 
Ustronie Morskie

Doły I wydarzenia

1844 — Urodził się Anatol France, 
wybitny pisarz francuski (zm 
1924 r.j.

1886 — Urodził się Ernst Thael- 
mann, przywódca Komunistycznej 
rąrtil Niemiec — zamordowany przez 
hitlerowców w 1944 r. po U-letninf 
pobycie w więzieniach f obozach.

1917 — Powrót Lenlnb z emigracji 
do Rosji.

Watnleiłze telefony

Pogotowi* Ratunków* — tal nr S00 
Strat Polarna te! nr 08
Koolaariat Miejski MO, tal. ar 

837.
Zegarynka, tel. nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Mlejsk1, ul Falata 3, tel 
I1S.

APTEKA
Apteka Spoleeine nr 11—ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 187.

Jestem listonoszem ulej 
skim w agencji pocztowej w 
Polanowie. Codziennie obsłu­
guję rejon, którego trasa wy­
nosi 27 km Do usprawnienia 
me| pracy, konieczny jest ro­
wer. 'Składałem Już pw? o 
przydzielenie roweru w Urzę­
dzie Pocztowym w Sławnie o 
raz w me| agencji — ale to 
lakoś nie poskutkowało Mo 
że Dyrekcja Okręgowa Poczt 
1 Telekomunikacji w Koszall-

Akcja słynnej powieści ,.CZERWO­
NE I CZARNE" rozgrywa się w« 
Francji, w okresie restauracji Burbo. 
nów. Książka jest pamfletem na atru- 
pieszałą arystokracją dworską, owła­
dniętą panicznym’ strachem przed lu­
dem. Książka opatrzona została, poza 
przedmową tłumacza, interesującym 
wstępem Adolfa Sowińskiego.

W pięknej szacie graficznej, z licz­
nymi ilustracjami wydała „Książka 
i Wiedza" arcydzieło literatury świa­
towej, książkę Carvantesa ..PRZE­
MYŚLNY HIDALGO DON KICHOT 
Z MANCZY" w tłumaczeniu Edwarda 
Boye. Obecny tekst został przejrzany 
poprawiony I uzupełniony przez dr Z. 
Szmydtową, Zofię Szleyen i Tomasza 
Jodełką. Liczne przypisy zostały opra­
cowana na podstawia objaśnień Ed­
uarda Boye.

KSIĄŻECZKA
OSZCZĘDNOŚCIOWA 
PKO
UCZY
RACJONALNEJ 
GOSPODARKI 
PIENIĘDZMI

Ze sceny WDK

„Świt już blisko"
Nowozorganlzowany oma- 

torskl zespól Zw. Zow. Pra­
cowników Służby Zdrowia przy 
Szpitalu Mieiskim w Koszali­
nie wystąpi! w tych dniach ze 
sztuką Rączaszkowel ..Świt już 
blisko'. Premiera lej sztuki 
Jest rezultatem usilne/, dłu­
gotrwale/ pracy i głębokie­
go zamiłowania całego zespo­
łu, który pracując w trudnych 
warunkach (dyżury nocne w 
szpitalu) doprowadził do cał­
kowitego ukończenia sztuki, I 
w miarę swych sil i możliwości 
na/starannle/szego jel przy­
gotowania Jednakże wielki 
wysiłek całego zespołu nie dał 
takich rezultatów, jakich ocze­
kiwaliśmy. Gdzie leży tego 
przyczyna?

Zasadniczy błąd tkwi już w 
samym wyborze sztuki. Zespól, 
który zaczyna dopiero swą pra 
cę winien otrzymać sztukę nie 
tyle łatwiejszą do wystawienia, 
ale mniej obsadową, aby nie 
miały miejsce takie wypad­
ki, że role męskie trzeba było 
obsadzać dziewczętami. Wielo 
obsadowa sztuka kostiumowa, 
którel akcja rozgrywa się w to 
ku 1847, wymaga wielkiego wy 
robienia aktorskiego, a przede 
wszystkim reżyserskiego. Tytn 
czasem reżyser Iow. Jarmula 
nie stanął na wysokości zada* 
nia. Amatorzy, mimo, że dawoli 
z siebie wszystko, nie mogli 
zagrać Inaczej, lak reżyser ich 
ustawił. A reżyser ustawił ich 
żle. zarówno jeśli chodzi o grę, 
jak 1 kostiumy, a nawet i szml- 
rowate dekoracje.

Zespól wyktfzał,* H' stać go 
na dobre przedstawienie Trze 
ba jednak przydzielić mu od­
powiedniego reżysera, który u- 
miejętnle pokieruje zespołem. 
Wówczas będzie mógł stanąć 
w rzędzie przodujących. (b)

KOŁOBRZEG
..WYBRZEŻE" — „Ht.tori* j.kich 

w!»l* — prod czeskiej.
Seanse 17 i 19

SŁAWNO
..SŁAWA" — „Stref* lechodn!*”— 

prod w*g.
Seans. 17 l'tS.

Odczyt
„Uchwały IV Krajowego Zjazdu 

TPPR' — odczyt dla przewodniczą­
cych kół TPP-R. rad zakładowych 1 
kół ZMP — godz 15 w Woj. Klubie 
TPP-R. ul. Zwycięstwa 125.

Po odczycie występy artystyczne.

Program zaląć
Woj. Szkoły Wieczorowej

W poniedziałek dnia 20 kwietnia 
br. na zajęciach Wojewódzkiej Szko­
ły Wieczorowej przewidziany jest 
następujący program;

DLA I-ROKU — wykład z historii 
Polski — „Polska w okresie monar­
chii stanowej" II —- część — 2 godz j 
s*mlnarium z historii polskiej". Pol­
ska w okresie monarchii stanowej"
1 — cześć — 2 godz.; wykład z hi­
storii KPZR, rozdział VI — 2 godz.

DLA II — ROKU — wykład z Eko­
nomii Politycznej Powszechny kry 
zys kapitalizmu" — 2 godz ,• wykład 
z historii KPZR „Kolektywizacja" —
2 godz.; seminarium z ekonomii poli­
tycznej — „Kryzysy kapitalistycz­
ne" — 2 godz,

Kronika parłyina

Odczyt
W dniu 17 bm. o godz. 17 w sali 

Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Waryńskiego 7 
tow. Maciej Elczewski wygłosi od­
czyt pt.: „Rozpad jednolitego rynku 
światowego i pogłębienie sią kryzy­
su światowego systemu kapitalistycz­
nego".

Na odczyt zaprasza slą: wykładow­
ców, prelegentów, ‘ sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyjnych, pra­
cowników aparatu partyjnego, agita­
torów, aktyw Zw. Żaw. ZMP, ZSCh, 
ZZNP, o rai" samodzielnie studiujących 
zagadnienie marksizmu-lenlnlzmu.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Jutro b«dzfe 
si-i wszędzie tańczyć". — prod 
czeskiej.

Seanse 18 I 20,15.

„MŁODA GWARDIA** (Rokossowo) 
„Nie ma pokoju pod oliwkami" — 
prod. włoskiej. ł

Seans 20.
SŁUPSK

POLONIA" 'L „Wlłlk* przygoda" 
— prod. czeskiej

Seanse 16. 18 I 20.

wą w kieszeni ponownie zażą­
da! zaliczki. Tylko dzięki Czuj­
ności kierownika Wydziału 
Finansowego MPRB, kasa 
Banku Inwestycyjnego nl< wy 
płaciła mu pieniędzy.

Ale od czego są kumotry — 
leden z Prezydium MRN po­
minął MPRB i Bank Inwesty­
cyjny — i na Jego zlecenie 
kasa Prezydium MRN wypłaci 
la Cuklerdze żądaną zaliczkę. 
Ponadto Cuklerda otrzymał z 
MPRB materia! budowlany 
wartości około 50 tys. z!.

I tym razem nie wykona) 
z’econych robót. Obecnie bu­
dynek pivv ulicy Lipowei re- 
montulę MPRB. a przy Łąko­
wej przerwano „partactwo", 
ohllęzalac. że Cuklerda zmar­
nował materia) budowlany na 
sumę 25 tys. z!

Kumoterska gospodarka bu­
dowlano • finansowa naszego 
miasta nasuwa Jeden tylko 
wniosek:

Rada Państwa uchwaliła w 
marcu dekret o wzmożeniu o- 
chrony własności społecznej. 
Dekret uzbraja nas do skufecz 
nlejszei walk! o pełne poszano 
wanle całości I nienaruszalno­
ści własności społecznej, daje 
nam broń do walki o lepsze 
zabezpieczenie 1 ochronę na 
szego wspólnego mienia. Na­
sze sukcesy na wszystkich 
frontach budownictwa socjali­
stycznego osiągamy w ostre! 
wa’ce klasowej z wrogiem, 
który na każdym odcinku prze 
chodzi do coraz bardzie! 6kry 
tych 1 podstępnych form wal­
ki.

Prezydium MRN w Koszall 
nie nie poznało się na tej kre 
clej robocie wroga i Jego za­
uszników. nie wykazało dosta- 
tecznei czulnoścl. Trzeba więc 
natychmiast wobec takich lu­
dzi |ak Cuklerda. którzy Jesz­
cze terują w naszym mieście, 
wyciągnąć jak najsurowsze 
konsekwencje płynące z de- 
krętu. (b.)

Zespcły teatralne przystępują to eliminacji

Tctsje felieton

„Urzędowanie"
Zadyszana, z rozwianymi włosami wpadła lak burza do 

biura koleżanka Zosia Biegalska.
— Jest jeszcze lista obecności, Wandeczkoł — rzuciła 

pytanie w stronę koleżanki. Prędzej, prędzej, daj kawałek 
ołówka... podpiszę... już przecież 5 minut po ósmej...

— Wyobraź sobie, moja złota, tak się śpieszy człowiek 
do tej pracy, że dziś w pośpiechu spódniczkę założyłam 
„przodem do tyłu" i na odwrót, — mówiła nabierając za 
każdym słowem tchu koleżanka Zosia Biegalska,

Wiesz Wandeczko, że wszyscy ludzie oglądali się za mną 
na ulicy, jak biegłam...

„Urzędowanie" koleżanka Zosia Biegalska rozpoczęła 
od skrupulatnego „podkreślania" swe) urody. Wędrowały 
z jedwabnej „saszetki" wszystkie kosmetyczne przybory: 
szczoteczki, ołówki, puder i pomadka do ust.

Potem spostrzegła na swym biurku znajomy przedmiot: 
aparat telefoniczny — i zaczęła się dopiero „akcja".

— Hallo! To ty, Krystyna... dzień dobry, mówi Zosia. No 
jak, decydujesz się sprzedać Maryli ten spacerowy wózc- 
czekf Sprzedaj — radzę. Dołożysz parę złotych i kupisz 
Kajtusiowl „pleciony czeski". Mówię cl, kółka z „cze­
skich" nie spadają.

Ach, to ty, Haneczko! Dzień dobry — rozpływała się ko­
leżanka Biegalska przy aparacie. Jak podobał cl się ten 
ostatni illmł Artystki mogłyby być ładniejsze... Ten młody 
co tańczył, niczego sobie, ale do „Fanlana Tulipana ’ to 
mu jeszcze daleko, nie?

Po kilkunastu takich „rozmówkach" aparat telefoniczny 
„spocił się" z przemęczenia, koleżanka Biegalska też. Swój 

. odpoczynek „z pożytkiem" dla swej „urzędowej osoby" 
zużyła na skonsumowanie kanapek (była już godzina 10), 
po czym wzięła kawałek czystego papieru (urzędowego) 
i po krótkim namyśle rozpoczęła pisanie: „Do Kasy Zapo­
mogowo - Pożyczkowej przy..." „proszę o udzielenie ml 
bezzwrotnej zapomogi, ponieważ znajduję się w warun­
kach...".

Słusznie! Koleżanka Biegalska „znajduje się w „warun­
kach". Nic nie robi, spóźnia się notorycznie do pracy, ko­
rzysta prywatnie ze służbowego telefonu 1 bezzwrotnych 
zapomóg. Ale „warunki te" muszą się zmienić wraz ze 
zmianą koleżanki Biegalsklej i Jej pedobnych.

(Rog.)

27 kilometrów pieszo

KRONIKA 
KOSZALINA

Ostatnio nakładem „Książki 1 Wie­
dzy" ukazało sią w wydaniach popu­
larnych. po 2,40 zł ta tom, kilka po­
zycji klasyków powieści francuskiej, 
m. in jedna z najlepszych powieści 
BALZACA „OJCIEC GORIOT", w tłu 
moczeniu 1 ze wstępem Boya. Wielki 
pisarz ukazują wstrząsający obraz zgni 
lizny moralnej bogatego mieszczaństwa 
1 arystokracji we Francji początków 
XIX wieku.

Również „EUGENIA GRANDET" — 
BALZACA (przekł. Boya) wydana w 
tej serii znakomicie charakteryzuje 
burżuazję francuską, bogacącą sią w 
pierwszej połowie XIX wieku. Stary 
Grandet jest ^typowym przedstawicie­
lem tej klasy wyzyskiwaczy, dążącej 
po trupach do zbijania fortuny.

„Książka 1 Wiedza" w tejże serii 
wydała, również w przekładzie Boya, 
dwie czołowe powieści wielkiego kla­
syka literatury francuskiej, S'end- 
halit „Pustelnię Parmeńską" i „Czer­
wone I Czarne".

„PUSTELNIA PARMBNSKA" ukazuje 
istotą państwa absolutystycznego po­
czątków ubiegłego wieku Akcja po­
wieści toczy sią po Kongresie Wie­
deńskim w udzielnym księstwie Par­
ma. w północnych Włoszech. Autor 
demaskuje świat, w k’órym święci 
triumf przemoc 1 podłość. Nikt niko­
mu nie wierzy, nikt nie dotrzymuje 
daneno słowa. Każdy stara sią za 
wszelką ceną zdobyć pieniądze lub 
łaskg książęcą.

„GŁOS KOSZALIŃSKI’’ ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR w Koszalinie. Redaguje Kolegium Redaktor Naczelny tel 714 Sekretarz Redakcji przyjmuje w godz. 10 — 12. Adres Bedekejt — Ko«z<'l® nL
Alfreda Lampe Nr 20 Telefony: Redakcji — 114 D2iał Partyjny — 960 Dział Ekonomlczno-Morsk) — 4)5 D?iał Rolny — 810 Dział Korespondentów «. 230 Dział Miejski — 285 Dział Sportowy Dział Ku!tur«lńy - 467 Re
daktot Techniczny Dział Zagraniczny Korekta — 715 Sekretariat — 557 Wydawca — Delegatura R*\V .,Praza,‘ł tel 291 Diuk Koszalińskie Zakłady Graficzne., teł 779 Zamówienia i w płaty aa p^ura^ratą pos«ow< przyj
rnują wszystkie urzędy poczto*.e oraz listonosze, a na prenumeratą zakładową wszystkie rozdzielnie PHC „Ruch". Prenumerata zakładówa miesięcznie— zł 3,50 Prenumerata pocztowa m’-e''tcznle — zł 5/0 Nade«lsty'h »ąk■'pi­
lów Redakcja nie zwraca. C—4— :0S4i. Nr zamówienia 97.

Nowości z klasyki powieściowej



Nowa budowa piqłej pięciolatki
W odległości kilku kilome­

trów od m. Mołotowa powsta­
łe /eden z wielkich obiektów 
piąte) pięciolatki stalinowskie/ 
Karaska Elektrownia Wodna. 
Jui wkrótce potężna tama za­
grodzi drogę wodom Kamy i 
utworzy ogromny zbiornik wod 
ny — Morze Kamskie. Powie­
rzchnia nowego morza obe/mie 
1.750 km*, a szerokość feao 
w niektórych miejscach sięgać 
będzie 50 km.

Siła wodna Kamy, przeksztal 
eona w energię elektryczną, zo­
stanie wykorzystana dla po­
trzeb gospodarki narodowe/. 
Prąd popłynie liniami przesyło­
wymi do fabryk i przedsię­

biorstw, do kopalń Uralu. 
Koski jedne) kilowatgadziny 
energii, wyprodukowane) przez 
Elektrownię Kamską, będzie, 4 
razy mniejszy od kosztu prądu, 
produkowanego przez elektrow 
nie cieplne.

Dużo już zrobiono przy bu­
dowie hydrowęzla Kamskiego. 
Na prawym brzegu rzeki budu­
je się tamę przelewową, na le­
wym szybko rośnie korpus 
śluzy. Obecnie na tamie i ślu­
zie trwają roboty betoniarskie. 
Budowniczowie Kamskiej Elek 
trowni Wodnej walczą o wyko­
nanie do 21 grudnia rocznego 
planu wszystkich robót budow­
lano-montażowych.

Wielorybnicy ruszyli na połów
Całkowicie załadowany o- 

gromny statek flotylli wieloryb 
niczej, „Aleut", stoi na kotwi­
cy, głęboko zanurzony w wo­
dzie. Dymią kominy. Pracują 
potężne motory. Na sygnał 
„całą naprzód" — statek ruszy 
w daleką podróż, do Wysp Ko 
mandorskich.

Na statku panuje wzorowy 
porządek. Składy zapełnione 
są żywnością i towarami prze­
mysłowymi. Bibliotekarz kata­

loguje nowe książki: przed po 
drożą nabyto za 4 tys. rubli 
dzieła literatury pięknej i poli 
tycznej, podręczniki naukowe 
i broszury na rozmaite tematy.

Ukazał się nowy numer wie 
lonakładowej gazety „Harpun". 
Pracownicy flotylli zobowiązali 
się złowić ponad plan 60 wielo 
rybów oraz dać dodatkowe 20 
tys. kwintali surowca 1 3.600 
kwintali, tranu,

Skład kolarzy NRD
na Wyścig Pokoju

Sekcja kolarska Komitetu 
dla Spraw Kultury Fizycznej 
1 Sportu NRD ustaliła skład 
reprezentacyjnej drużyny nie 
mleckiej na VI Wyścig Poko­
ju „Trybuny Ludu", „Neucs 
Deutschland" l „Rude Pra- 
vo“. W drużynie znaleźli się 
następujący kolarze:

L. Melster, G. Schur, E. 
Schulz. B. Treffllch, P. Dln- 
ter, E. Zawadskl, G. Stoltze 1 
D. Kochler. Dwaj ostatni poją 
dą Jako rezerwowi.

Drużyna NRD startowała 
Już trzykrotnie w Wyścigu Po 
koju. W roku 1950 zajęła ona 
w klasyfikacji zespołowej ó- 
sme miejsce, w roku 1951 — 
drugie za Czechosłowacją, a 
w roku ubiegłym — trzecie za 
Anglią | Czechosłowaclą.

Melster zajął w 1951 foku 
w klasyfikacji Indywidualnej 
drugie miejsce, Treffllch w 
roku ubiegłym był 9, Schur— 
10. E. Schulz był w ubiegłym 
sezonie najlepszym szosowcem 
NRD. Dlnter startował w Wy 
śclgu Pokoju dwukrotnie. Za 
wadskl, Stolze I Kochler we­
zmą udział w wyścigu po raz 
pierwszy.

W dniach 11 I 12 kwietnia 
br. odbyły się we Wrocławiu 
Indywidualne mistrzostwa gim 
nastyczne Polski w klasie mi­
strzowskiej.

Na zdjęciu: Kazimierz Kul- 
piński (CWKS) ćwiczy na kol 
kach. Foto — CAF)

Uwaga członkowie
ZS „Start**

Rada Okręgowa ZS „Stsfa" 
w Koszalinie przypomina wszy­
stkim członkom swego zrzesze­
nia, że biuro Rady mieśęi się w 
gmachu Wojewódzkiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej (ul. Koś 
ciuszki 23). Wszystkie sprawy 
należy kierować pod tym adre­
sem.

Zobowiązania płyną coraz 
szerszym strumieniem. Swlad 
czą one o pełnej solidarności 
naszych sportowców z polski­
mi masami pracującymi, któ­
re wzmożonym wysiłkiem pro 
dukcyjnym wzmacniając siły 
naszej Ojczyzny, czczą 6we 
wielkie święto.

dzlewane, niemniej w pełni za 
slużone. Drużyna polska od­
niosła cenny 6ukces dzięki 
dobrej grze zespołowej 1 tak­
tycznej. Polacy wyróżnili się 
szczególnie w obronie nie do­
puszczając do strzału groź­
nych koszykarzy czechosłowa­
ckich.

Najwięcej punktów dla 
Warszawy zdobyli: Appen- 
helmer — 18, Feriglerskl —» 
14 1 Starenga — 10. Najlep­
szymi strzelcami w drużynie 
Pragi byli: Mrazek—13, Baum 
ruk — 10 1 Skerlk — 9.

Dla uczczenia 1 Maja

Powstają nowe boiska
i urządzenia sportowe

W drugim dniu międzyna­
rodowego turnieju koszykarzy 
w Sofii o nagrodę stolicy Bu! 
ganił, reprezentacja Warsza­
wy rozegrała swoje pierwsze 
spotkanie z reprezentacją 
Pragi.

Drużyna polska odniosła du 
ży sukces, zwyciężając po za­
ciętej walce 65:60 (35:24),

*W drugim spotkaniu repre­
zentacja Sofii pokonała Buka­
reszt 58:54.

Zwycięstwo reprezentacji 
Warszawy nad reprezentacją 
Pragi w turnieju koszykówki 
o nagrodę Sofii było nlespo-

, Współzawodnictwo przed 
Świętem 1 Maja ogarnia co­
raz szersze rzesze naszego 6po 
łeczeństwa. Ostatnio coraz czę 
śclej nadchodzą meldunki o 
zobowiązaniach naszych spor­
towców, którzy budową boisk, 
zbiórką złomu Itp. postanawia 
Ją uczcić to wielkie śwtęio 
mas pracujących całego świa­
ta.

M. In. członkowie słupskie 
go Kolejarza postanowili do 
dnia 1 Maja doprowadzić do 
porządku bieżnię 1 skocznię 
na swym stadionie, aby w 
dniu święta lekkoatleci mogli 
startować w Jak najlepszych 
warunkach.

Kolejarze ze Sławna, doce­
niając znaczenie rozwoju lek­
kiej atletyki zobowiązali się 
zbudować dwa tory przeszkód, 
zaś członkowie Rady Powiato 
wej w Sławnie doprowadzą do 
stanu używalności wszystkie 
obiekty sportowe na terenie 
powiatu. Najmłodsze zrzesze­
nie Start ze Sławna również 
nie pozostaje w tyle. Członko­
wie tego zrzeszenia zobowią­
zali się m. in. zbudować"bol- 
sko do piłki siatkowej. Tuż 
w dniu 1 Maja na nowowybu 
dowanym boisku zostaną roze­
grane pierwsze spotkania.

Dużą ofiarność dla sportu 
wykazali rybacy — sportowcy 
z Kołobrzegu. Czcząc Święto 
1 - Majowe postanowili oni 
przeznaczyć 6wój całomle- 
slęczny deputat rybacki na 
zakup sprzętu sportowego dla 
swego koła.

BYL piękny letni dzień. W lokalu Za­
rządu Przemysłu Muzycznego w War­
szawie przy ul. Długiel 5 nie działo 

się nic ciekawego. Jakoś Interesantów nie 
'było. Urzędnicy spoglądali tęsknie w okno, 
marząc o zielonej trawce.

Nagle otwarły się drzwi. Kierownik wy­
działu handlowego ADAM LIPIŃSKI z za­
interesowaniem 6po|rzał na bruneta średnie­
go wzrostu — wkraczającego pewnym kro­
kiem do biura.

— Z dyrektorem...
— Czym mogę służyć?
— Jestem ZAKRZEWSKI, przedstawiciel 

Nowej Huty. Potrzeba ml 18 akordeonów, 
5 adapterów 1 5 klarnetów. Proszę — oto. 
zamówienie...

Ob. Lipiński obejrzał zapotrzebowanie. 
Co prawda nie było tam daty, ani nie był 
to blankiet firmowy, ale była pieczątka — 
a Jakże, podłużna, u góry 1 u dołu:

Naczelna Dyrekcja Budowy Kombinatu 
1 Miasta Nowa Huta, Państwowe Przedsię­
biorstwo Wyodrębnione w Nowel Hucie.

Była nawet trzecia pieczątka:
sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyj­

nej przy Naczelnej Dyrekcji.
Widać sekretarz też był zainteresowany 

w akordeonach.
Ob. Lipiński zakrzątnął cię:
— Natychmiast załatwimy, u nas bez biu­

rokracji. Na zapotrzebowaniu Lipiński napi­
sał z boku: „Z puli konsumentów zbioro­
wych", podpisał się, postawił datę: 1. 6. 52 
1 zaniósł zapotrzebowanie kierownikowi sek­
cji handlowe! — GRZEGORZOWI KOWAL­
SKIEMU, Kowalski wydał kwit do maga­
zynu.

— A co do zapłaty, to Jak na zleceniu, 
przelejemy z naszego konta — powiedział 
Zakrzewski — zresztą to nie taka wielka su- 
ma. Ile to wyniesie?

— W tej chwili obliczę. O Już Jest. 
129.230 zł. Cóż to Znaczy dla Nowej Huty, 
prawda? Ha, ha...

— To zapakujcie towar, potem przyjadę
1 odblorę. ,

Nazajutrz magazynier ZBIGNIEW PO­
TOCKI, wydał na podstawie kwitu żądane In­
strumenty. Zakrzewski załadował instrumen­
ty na ciężarówkę 1 pojechał.
I • • •

Było pochmurno. Do Centrali Tekstylnej 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 3-5 zgłosił 
61ę brunet średniego wzrostu i powiedział do 
sekretarki:

— Ja do dyrektora...-
— Kogo mam zameldować?
— Powiedzcie, że delegat z Nowej Huty. 

Nie mam czasu czekać, pilna sprawa.
Dyrektor Naczelny Centrali Tekstylnej 

ob. MARIAN RAMER kazał natychmiast pro 
61ć Interesanta.

— Dzień dobry, dzień dobry, cóż ma do 
nas Nowa Huta? — zapytał (owialnie.

— A dyrektorze. Ja do wai z większym 
zamówieniem. Poważna sprawa. Widzicie, 
buduje 61ę Nowa Huta, co? Czytacie w ga-

— Czytamy. Jakże to? — obraził się dy­
rektor. . ,

— Ale to nie takie proste. Jak u was. 
Wy _ widzicie -- przed wojną produkowa­
liście wełnę 1 dziś też, a Nowej Huty nie 
było. Musimy ludzi uczyć, ,vy6ylać zagrani­
cę, prawda?

— Prawda, prawda — zgodził się dy­
rektor.

— Ludziom wyjeżdżającym zagranicę mu­
limy dać piękne garnitury. I tu potrzebna 
jest wasza pomoc. -

Ich stu i on jeden
— Oczywiście, oczywiście — powiedział 

dyrektor. — Ale kochani mol, fa bym wara 
dał, nieba bym wam przychylił, ale przepi­
sy... Sami rozumiecie. Tylko Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego ma prawo dyspono­
wać naszymi towarami.

— Ministerstwo, mówicie... Hm, hm... mi­
nisterstw’©. No cóż, pojedzlemy do mini­
sterstwa! • • •

...Nazajutrz był znowu piękny dzień. W ga 
blnecle Inspektora STANISŁAWA PIO­
TROWSKIEGO w Wydziale Planowania 
MHW zadźwięczał telefon.

— Co? Aha, tak. Niech zaczeka. Co, nie 
ma czasu? Piekli się? No to puśćcie go...

Inspektor Piotrowski przeczytał pismo, 
skierowane z Nowej Huty do Centrali Tek­
stylnej z żądaniem 291 metrów stupro­
centowej wełny ubraniowe] 1 291 metrów stu­
procentowe! gabardyny na płaszcze dla wy­
jeżdżających zagranicę pracowników Nowej 
Huty, którzy „swoim estetycznym wyglądem 
zewnętrznym winni godnie reprezentować 
nasz kraj".

— Tak. to ważna rzecz — powiedział In­
spektor Piotrowski — trzeba wam dać. szko­
da gadać. Ale wiecie, Ja tak sam nie mogę 
decydować.

— No cóż, idźcie do zwierzchników — po­
wiedział rozparłszy eiię w fotelu z miną mę­
czennika brunet, który przedstawił się Jako 
Jan Zakrzewski.

Inspektor Piotrowski tymczasem napisał 
odręcznie zlecenie 1 poszedł do swego 
zwierzchnika, naczelnika wydziału planowa­
nia FELIKSA NOWAKOWSKIEGO.

— To sprawa jasna — powiedział Nowa­
kowski 1 dał swoją cyferkę. — Trzeba Jesz­
cze, żeby Serwa podpisał. Piotrowski po­
szedł więc z kolei do STEFANA SERWY, 
wicedyrektora departamentu planowania 1 zre 
ferował bprawę.

— Traktujcie tę sprawę, Jako pilną, bez 
biurokracji ■— powiedział Serwa — zresztą 
napiszemy to od razu, na zleceniu, żeby w 
Łodzi nie bałamucili...

Z daleka powiewając podpisanym zleceniem, 
inspektor Piotrowski triumfalnie wrócił do 
czekającego Zakrzewskiego.

— Mam, mam! Proszę!
Zakrzewski podziękował bez zbytniego 

entuzjazmu 1 poszedł.
Inspektor Piotrowski nawet dziwił się tro­

chę, Ż6 gość z Nowej Huty nie rozumie, że 
tak bez biurokratyzmu, nie pochwali...* * *

W kilka dni późnlel w Lodzi była deszcze 
wa pogoda. U dyrektora Ramera Doszło glad 
ko. Dyrektor Handlowy JÓZEF BRZO­
ZOWSKI przejrzał parafy. Kierownik działu 
sprzedaży wełny IGNACY KAJSZCZAK wy­
pisał rozdzielnik do składnicy w Bielsku.

Pewnego ani pięknego, ani brzydkiego 
dnia, Jan Zakrzewski na upoważnienie wyda­
ne w Krakowie przez WIKTORA PYKĘ (dy­
rektor składnicy CT) odebrał w magazynie 
w Bielsku 582 metry wełny na sumę 265 ty 
61ęcy złotych. Magazynier ADOLF KLISZ 
pomagał ładować towar na ciężarówkę.* * *

Właśnie padaj ponury, kilkudniowy ka­
puśniak. Pracowicie skrzyplaly pióra I stu­
kały. maszyny w Łódzkiej Centrali Odzie­

żowej przy ul. Piotrkowskiej 85, gdy do dy­
rektora handlowego Centrali IZYbORA BÓ- 
JANOWSKIEGO zgłosił się przedstawiciel 
Nowej Huty z pismem zamawiającym dla 
296 inżynierów 1 robotników Jadących za­
granicę, ubrania 1 płaszcze ze 100 procen­
towe! wełny. Dyrektor Bojanowski zatrosz­
czył się:

— Wadzicie obywatelu, nie mamy teraz 
ubrań, tylko sanje płaszcze. Kłopot, co?

— Cóż? — westchnął przybysz z Nowej 
Huty — niech będą same płaszcze, ubrania 
będę muslał dostać gdzie Indziej.

Dyrektor wezwał kierownika działu kon­
fekcji JANA SZPRUCHA. Przedstawił mu 
delegata Nowej Huty. Szpruch zabrał do 
siebie delegata 1 dał mu skierowanie do skład 
nlcy na ulice Szterllnga; podpisując upoważ­
nienie do odbioru dodał słowo: „ważne". Po 
stawił datę 18. 4. i powiedział: — Cenker 
wam od razu wyda.

HIERONIM CENKER, kierownik skład­
nicy na Szterllnga. rzeczywiście od razu wy­
dał.

— Rachunek można wam też wręczyć — 
zapytał grzecznie. — Zaoszczędzimy — po c<f 
wydawać na znaczki! Oszczędność — prze­
de wszystkim.

— Tak, mogę wziąć rachunek, doręczę — 
powiedział gość z Nowel Huty 1 wziął rachu 
nek na 296 płaszczy gabardynowych. Ra­
chunek opiewał na okrągła sumę 280 tysięcy 
złotych. Płaszcze też wziął.

Po długotrwałych deszczach nastąpiła 
znów pogoda. Słonce przygrzało.

— Kiepskie nasze sprawy — zaśmiał się 
MARIAN STANIK, kierownik Spółdzielni 
Futrzarskiej „Żakowlce" w Radomiu.

— Właściwie trzeba by zlikwidować inte­
res. Słońce praży, a my tu z futrami.

Pracownicy spółdzielni , noześmlell się z 
konceptu kierownika. W tym śmiechu sre­
brzyście zabrzmlal dzwonek u wejściowych 

^irzwl.
Wszyscy obejrzeli się. W drzwiach stoi 

brunet średniego wzrostu. — Chclałbym z 
kierownikiem.

— Jestem — zakrzątnął się Stanik.
Gość wyciągnął z teczki pismo, skiero­

wane do Spółdzielni „Żakowlce" w Radomiu. 
W piśmie tym kierownictwo Budowy Kom­
binatu Nowa Huta zawiadamia spółdzielnię, 
Iż wysyła 210 osób na przeszkolenie do 
„Uralsklch Zakładów Przemasłowych" l 
prosi spółdzielnię t> sprzedaż odpowiedniej 
ilości futer, ponieważ „wyjazd ten stanowi 
duże znaczenie polityczne oraz natury go- , 
6podarczeJ".

Kierownik Satnlk przeczyta? zaświadcze­
nie raz 1 drugi. N!^ był purystą Językowym, 
więc nie raziło go. że „wyjazd stanowi zna­
czenie oraz natury", a tym mnlei zwrócił u- 
wągę na „przemasłowe" zakłady. Obejrzał 
pieczęcie, co prawda trochę niechlujne, ale 
lednak pieczęcie 1 spojrzał rozjaśnionym 
wzrokiem na rozmówcę:

— No. wie pan, z nieba nam pan 6padł. 
Właśnie martwiliśmy się. co zrobić i towa­
rem, żar z nieba, a my tu futra. Tylko, że 
nam niestety nie starczy, nie spodziewaliśmy 
się takiego zapotrzebowania. Mamy chyba 
ze sto tylko. Ale to nic, Już Ja pana skieru­
ję, gdzie trzeba. Stanik porozumiał się z

przewodniczącym Zarządu Spółdzielni BRO­
NISŁAWEM HEJDYSZEM i obal uradzili, 
że konieczna Jest tutaj pomoc dyrektora Tech 
nikum Przemysłu Skórzanego STEFANA 
KIELICHA. To nie drobiazg, nie co dzień 
tęaflalą się tacv klienci...

Telefonlk Jeden, telefonlk drągi i dyrek­
tor Kielich nrzyjął delegata Nowel Huty z o 
twartyml rękami. — Niech się pan nie mar­
twi! Radom stać nie na takie rzeczy. Mamy 
Jeszcze w Radomiu PSS, mamy Wspólnotę 
Pracy, tam też 6ą futra. Damy radę.

Dal! radę. Ogółem Zakrzewski zakupił w 
sklepach Łutrzareklch w Radomiu 134 bła­
my futrzane, 11 kurtek fokowych (kobiety 
też miały „lechać na Ural"). 106 kołnierzy 
futrzanych I fedną lisią pelerynę na ogól­
ną sumę 479,238 złotych.

* * • ’
Morze tego dnia mieniło ele szmaragdem. 

Odblask tego 6zmaćagdu odbijał się w pięk­
nym kryształowym wazonie, na wystawie 
„Desy" w Gdyni. W pewnej chwili wszedł do 
sklepu brunet średniego wzrostu i zażądał 
rozmowy z kierownikiem. Rozmową będzie 
ściśle tajna — uprzedził. Mam polecenie UB 
uprzedzić was o wszelkich konsekwencjach, 
Jakie wynikną dla was. Jeżeli ktoś dowie się 
o tej sprawie... Jestem z Nowel Huty — mó­
wił dalej. — Otwieramy laboratorium do­
świadczalne w" |edne| z mlelscowoścl nad­
morskich dla zagranicznych Inżynierów. Nie 
wymieniam nazwy miejscowości, to Jest ta­
jemnica państwowa. Dysponujemy 6umą 480 
tysięcy złotych na umeblowanie gabinetów 
zagranicznych Inżynierów, którzy tu będą 
pracowali. Wszystko musi być w najlepszym 
gatunku. Pożądane antyki. — Będziemy wy­
bierali...

Wybierali Ludwiki XIV i cenne obrazy, 
gobeliny 1 perskie dywany, krysztalyjl chiń­
skie wazony...

Po tygodniu miał zgłosić się po odblón 
Zgłosił się. •

Wyszedł w asyście milicji.
Dzięki czujności szeregowej" pracownicy, 

która postanowiła sprawdzić „delegata No­
wel Huty". Jego fikcyjne i nieudolne za­
świadczenia. Jego najeżone bez.sensown^ml 
błędami zamówienia, podawany fikcyjny nu­
mer konta Nowej Huty, fikcyjne nazwisko 
dyrektora naczelnego, bzdurną pieczątkę „se­
kretarza oddziałowe! organizacji partyjnej" 
i tak dalej. Dotychczasowi kontrahenci o- 
szusta nie dbali o takie „drobiazgi" — nie 
żądali legltymacll służbowej, delegacji, nie 
zwracał uwagi na brak blankietów firmowych 
1 dziesiątki innych szczegółów, które powin­
ny były wzbudzić Ich podejrzenie.

Ogółem rzekomy Jan Zakrzewski zdołał 
przywłaszczyć sobie mienia społecznego na 
sumę — milion sto pięćdziesiąt trzy tysiące 
czterysta sześćdziesiąt osiem złotych: — zdo­
byte materiały sprzedawał przy pomocy kil­
ku wspólników paserom w Warszawie.

Rzeczywiste nazwisko oszusta brzmi: STA­
NISŁAW ADASZYŃSKI. w marcu 1952 ra­
ku został zwolniony z więzienia, gdzie od­
siadywał karę za pomoc w oszustwie.

* • *
Historia oszustw Adaszyńsklego — to nie 

romans kryminalny. Są to dzieje klasycz­
nego cyklu ‘gapiostwa szeregu ludzi, którym 
powleczono dobro społeczne. Należy sądzić, 
że zdobyli obecnie doświadczenie na całe 
życie.

A 1 dla Innych — potencjalnych gapiów —; 
historia Jest również pouczająca.

JERZY RAWICZ
( ZA „TRYBUNĄ LUDU."*

Mistrzostwa pięściarskie
juniorów

W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę w sali sportowej kosza 
lińskiego Startu zostaną roze­
grane indywidualne mistrzo­
stwa pięściarskie Juniorów na 
szczeblu wojewódzkim. Pocżą 
tek walk w 6obotę o godzi­
nie 17-eJ.

Organizatorem obu tych im 
prez Jest koło Start w Koszall 

lnie.

Zwycięstwo koszykarzy pilskich w Sofii


